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projekt ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 
Dziesiątki tysięcy robotników Łodzi i województwa 


wyrażają 


Spóźnienia i opuszczanie bez powo- 
dów dni pracy. Największa bolączku 
zakładów przemysłowych. Setki i ty- 
siące straconych godzin. Wielomilio- 
nowe straty we wszystkich branżach 
przemysłu j dla setek tysięcy ucźci- 
wych robotników. 

Nieraz skarżyli się robotnicy, że 
przez łazików i nierobów, przez. tych, 
którzy bagatelizują sobie pracę, nie 


miogą na czas wykonywać swych pia- 


nów. produkcyjnych. Przez  garstkę 
nierobów cierpiała cała załoga, tra+ 
cac premie. 

Walczyty z tym stańem rzesze so- 
lidnych, uczciwych i świadomych ro- 
botników, walczyły organizacje, rady 
zakładowe i administracje. Na zebra- 
niach, na naradach wytwórczych roz 
brzmiewały apele o nowy, socjalstycz 
ny stosinek do pracy. Niestęty, nie 
wszędzie dawały one pożądane réz l- 
taty. 

Zastanawiali wię nieraz robotmicy, 
w jaki sposób można by wreszcie 
skończyć z łazikostwem. Co zrobić, 
by raz na zawsze zaprowadzić we 
wszystkich zakładach prawdziwą, sa 
cjalistyczną dyscyplinę pragy. 

I dlatego wieść o projekcie, złoża- 
rym przez Rząd w Sejmie, rozniosła 
się szerokim echem po całym kra ju. 
trafila do wszystkich fabryk i insty” 
tucji, Wywołała wszędzie wśród naj- | 
szerszych mag pracującyeh ogronme 
zawłowolenie, Nareszcie można bęjsie 


polożyć Kres warehołsywi zs strony | 


nieodpowiedzialnych jednostek. 

Nareszcie klasa robotnicza otrzy- 
muje do ręki nowy oręż, w walte o 
realizację swych planów gospodar- 
ceb fo podniesienie swego dabre- 
ytu. f 

W dniu wezorajszym już w kilku 
zakiadach pracy odbyły się zebrania 
załóg, poświecone omówieniu tego za- 
<adnienia, 


PZPB_ Nr 3 


„Bawełniana Trójka“ poniosła W 
1949 roku wiele dziesiątków milionów 
złotych strat, spowodowanych przez 
nieusprawiedliwione nieobecności. 

Padają, wymawiane z oburzśniem, 
nazwiska nierobów: oto Apolonia Wit: 
czak ma aż 45 nieusprawiedlionych 


solid 


ania pracy. 


nieróbetwo 
się k w cieniu rzetelnej i świa 
- domej pracy, lecz będzie wyciąg- 
nięte fa światło dzienne i napięt- 
nowaje przez uezciwą opinię pu- 
bow > 


P ZPDz im. Emilii Plater 


= 


W PZPDz im, Emilii Plater robot- 
nicy szczelńie wypełnili fabryczną 
świetlicę, Projekt ustawy referowała 
tow. Tatarkówna — sekretarz Dziel- 


nicy Staromiejskiej. Krótko, rzeczo” partyjny robotnik, ab. Piątkowski, na' 


mówi tow. Niedźwiecki, |i ukróceniu próżniaków — dodaje tow. 
entuzjaźnnie sali so- | Janicka. 


PZPW Nr 2 im. Barlickiego uwa- 
żamy, że projekt ustawy o socja- 
listycznej dyscyplinie pracy, wanie- 
siony przez Rząd, ustawy, skiero- 
wanej przeciwko -garstce niero- 
bów i dezorganizatorów produkcji, 
jest całkowicie uzasadniony i wy” 
rażamy naszą ćałkowitą solidar- 
ność z projektem Rządu.“ 


Wi=Fa=Ma 


Przodownik pracy WiFa-My, bez- 


wo wspomniała zebranym, na jakie ogólnyni zebraniu całej : CZA 
; z Sz d à dej załogi powie 
trudności napotykałi nieraz w trak- | gziąt! — „My, robotnicy, kiówny: świa 


cie realizacji Plamu 8-lstniego z po- 
wodu łazików. Musieli przecież nad- 


rabiać plan 1 męczyć wię dlatego, że | jekt tej ustawy- 


domie pracujemy dla dobra Polski 
Ludowej, z zadowoleniem witamy pro 
Opuszczanie pracy 


były jednostki, które stale spóźniały [þeg usprawiedliwień przysparza na- 


się i stale nie przychodziły do pracy. 
Było tak również. w Załładach Dzie 
wiarskich ina. Emili Plater. W nbieg- 
iym roku, ma skutek tego, wynikły 
utraty, wartości ponad 13 milionów 
złotych. Nie lepiej przedstawia się sy- 
tuacja w rolm bieżącym. Luty przy” 
niósł at 4,0 tysiąca godrin nistispra- 
iwionych. - 


tow. Tańaskówne — a przecież my 


chcemy pæed terminem wykonać | brani oświ 
najszyb- | cy, Janickiego: 


Plan 6-latmi, cheemy jak 
ciej zbudować w Polece socjalizin. 
Do realiracji tych zadań trzeba 
mobilizować enłą załogę, 


ai 


do pracy, jak pracujący w tych za 

Madach tow. tow.: Chorążakowa, 

Kowalewska, Rutkowska, -Stel 

i imi. 

Gorąco okłaskują zebrani najlep- 
szych spośród swej załogi, tych, któ- 
rzy punktualnie przychodzą do pracy. 

Wypowiadają się przedstawiciełe 
załogi. Tow. Chorążakowa- z wielką 
radością wita projekt nowej ustzwy. 
Ostro piętnuje tych, którzy leswewa- 
żą sobie pracę. Podobnie brzmi wypo- 
wiedź tow. eltupińskiej i przedstawicie” 
ia ZMP, tow. Pietrzaka. W imieniu mło 
dzieży składa on zobowiazanie, że 


żeby wsmyscy mieli taki stosunek | 


szej gospodarce wielkie szkody. Jeśli | 


będziemy wszyscy uczciwie pracować, 
przyśpieszymy zbudowanie dobrobytu 
w Polsce". 

Tow. Dubrownik w imieniu frezar- 
ni zapewnił, że załoga jej będzie sur 
mienie pracowała, a jednocześnie 
będzie wychowawczo oddzia ć na 
tych kolegów przy prag którny fa” 


| niedbują swe obowiązki. 


Z żywym zadowoleniem przyjęli ze- 
oświadczenie przodownika pra- 


„Jako bezpartyjny powie” 
dział on — cieszę się x tej uchywa- 
ły. bo przyczyni się ona do wzmo- 
żenia dyscypliny pracy. Nie jest 
trudno jej przestrzegać, wiem o 
tym z własnego doświadczenia — 
nie opuściiem jeszcze ani jednej 
godziny pracy bez usprawiedliwie- 

Apeluje da wszystkich, by» 


arność z projektem rządowym 


mając na uwadze szkody, jakie 

wyrządza nam wszystkim zanied- 

bywanie pracy, opuszczanie jej i 

spóźnianie się, przestrzegali dy- 

scypliny.'* 

W imieniu młudzieży przemówiła 
ZMP-ówka, kol. Graczyk, stwierdza- 
jąc, że młodzież będzie realizować po” 
stanowienia ustawy. Zapewni to szyb- 
sza wykonanie Planu 6-letniego. 

Jako ostatni przemówił bezpartyj- 
ny robotnik, ob. Głowczyński: — „Pra 
cuje tu już od dwudziestu kilku Tat 
i jeszcze nie zdarzyło się, abym opu“ 
ścił choć jeden dzień. Trzeba pamię- 
tać, że zaniedbując pracę, spóźniająe 
się do niej, okradamy nasze robotni- 
cze-chłopskie państwo, a zarazem 
uszczupłamy nasze własne budżety 
rodzime“ — oświadczył tow. Głow- 
Czyński, kończąc słowami: —- Jeśli bu 
dajemy państwo socjalistyczne, to 
wszyscy uczciwie musimy wykonywać 
swe obowiązki. 


PZPB w Zgierzu- 


To nie wszystko jedno, jak będzie- 
my pracować — mówili robotnicy 
z PZPB w Zgierzu, oczekując w sali 
na zebranie, poświęcone omówieniu 


rządowego projektu ustewy © zalez- | 


pięczekiu  soejslistycznej! dyscypliny 
SERY 79m zy 
Dokończenie na str, 2-€/) 


Artykuł 


tow. J. BERMARA p. t.. 


„Przygotowanie 1 wycho- 

wanie kadr w Polsce Ludo- 

wo-Demokratycznej” — 
(Patrz str. 2) 


8 


Wywalczym po 
wspólnym wysiłkiem wszystkich ludów świata 


[> Woroszyłow, członkowie dele- 


Depesza Komunistycznej Partii 


„(m IE MAP(B) i Towanzycza ) 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do- 
noszą, że przy hucznych oklaskach 
wszystkich zebranych i przy śpiewie 
Międzynarodówki, XII Kongres Fram- 
cuskiej Partii Komunistycznej uchwa- 
Kł jednomyślnie tekst następującej 
depeszy: 

DO KOMITETU CENTRALNEGO 
WSZECHZWIAZKOWEJ KOMUNE 
STYCZNEJ PARTII (BOLSZEWI- 
Ków). 

DO TOWARZYSZA STALINA. 
„Komuniści francuscy, zebrani na 
XII Kongresie swej parfi, przyjęli 
z entuzjazmem serdeczne pozdrowie- 
nia, przesłane przez Komitet Centrał- 
ny Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. 

Wyrażając Partii Bolszewickiej, jej 
Komitetowi Centralnemu i Towarzy- 
szowi Stalinowi swe przywiązanie, 
komuniści francuscy pamiętają, że 
Francja wyzwolona została Pp 
wszystkim dzięki wysiłkom narodów 
i Armii Związku Radzieckiego. Ko- 
muniści francuscy wiedzą dobrze, że 
każdy krok Związku Radzieckiego na 
drodze do komunizmu jest jednocześ- 
nie krokiem naprzód na drodze do 
zwycięstwa pokoju, demokracji i 80- 
cjalizmu we Francji i na całym świe- 
cie. W obliczu knowań podżegaczy wo 
jennych, kraj socjalizmu jest dla 
gej nadzieją i symbolem ży- 
cia. 

Oto dlaczego hasło Biura Politycz- 
nego naszej partii: „NARÓD FRAN- 
GUSKI NIE BĘDZIE NIGDY WAL- 
CZYŁ PRZECIWKO ZWIĄZKOWI 
RADZIECKIEMU* STAŁO SIĘ 
PRZYSIĘGA MILIONÓW FRANCU- 
ZÓW I FRANCUZEK. 

Komuniści francuscy, którzy obra- 
duja na XII Kongresie swej partii, 
pod hasłem walki przeciwko wojnie. 
przyrzekają, Że idac za przykładem 
Partii Bolszewickiej, dostosowywać 
będą coraz ściślej swe czyny do swych 
słów, dochowując wierności sprawie 
komunizmu, której najwierniejszym 
gwarantem jest WKP(b) i Wy osobi- 
ście, Drogi Towarzyszu Stalin. 

Walczymy i będziemy walczyli o m 
trwalenie jedności klasy robotniczej, 
o wzmocnienie sojuszu między robot- 
mikami 1 chłopstwem pracującym, © 


zjednoczenie wszystkich 
nych sił Francji dla 

nych interesów maa pr 
zyskania _ niezależność 
Francji, dia zapewnien 
pokojm, demokracji i so 


Stwierdzamy ponowm 
kontynuowania odważni 
łożenie kresu imperiali 
mie w Vietnamie. Bed; 
popierać Niemiecką Rer 
kratyczną, która prze 
marionetkom z Bonn, 
na służbie imperialistó 
skich i zakłada fundan 
tych, demokratycznych 
pokój Niemiec, „wykhicz 
liwość nowych wojen w 
zostaniemy w ten spos 
równo interesom narodo 
jak i intermacjonalizmow 
kiemu. i ; 

DROGI TOWARZYSZ 
Jak uczy historia okryte 
munistycznej Partii Zwią 
kiego, której założycie 
wraz £ Leninem, WZmMoc 
wój partii są warumkie 
Przyrzękamy, że w dalsa 
dziemy wać nasz; 
kierownictwem Maurice 
ko partię leninowsko-stał 


Niedawne,  jednogłośn 
Was do Rady Najwyższe 
warzysza Stalin, jak rój 
przywódców Partii Bolsz 
witane zostały we Francj 
świecie. jako wielkie zw! 
koju. Przykłaą Związku E 
i samo jego istnienie wy 
rażenie wśród podżegaczy 
a nam daje pewność, ż 
udaremnić ich zbrodnicze 
sji. Istnienie Związku I 
napawa naa pewnością tI 
zwolenia. 

Niech Żyje  Bolszewi 
ZSRR i jej Komitet Centi 


NIECH ŻYJE WIEŁI 
RZYSZ. STALIN, NASZ 
CIEL SOCJALIZMU, KT 
UOSORIENIEM WIELK 
WY WYZWOLENIA LUI 


|ZWOLENIA PRACY I W 
DZIEŁA KOMUNIZMU! 


Przyjęcie w ambasadzie radziech 


w Budapeszcie 


BUDAPESZT (PAP) Dnia 5 
| kwietnia embusador ZSRR na Wy 
grzech, Kisielow, wydał wielkie przy- 
jęcie na cześć radzieckiej delegacji 
rządowej, która bawi na Węgrzech w 
związku z obchodem 5 rocznicy wy- 
zwołenia kraju przez Armię Radziec- 
ką. 
ŚNa przyjęciu obecni byl: szef ra 
dzieckiei delegacji rządowej, wicepre- 
mier Związku Radzieckiego — mar 


gacji — sekretarz KC WKP(b) — 
Suslow, gen. Swirydow oraz pisarz 


ukraiński — Gonczar. 


Na przyjęcie przybył 
człenkowie delegacji rząd 
skiej Republiki Ludowej, 
pólitej Polskiej, Rumuński 
ki Ludowej, Bułgarskiej 
Lutowej, Republiki Czecha 
Koreańskiej Republiki Lud 
kratycznej oraz delegaci p: 
nistycznych Francji, Wło 
Hiszpanii republikańskiej, © 
nady, Austrii, Finlandii, N 
chodnich i Danii. 

Przyjęcie przeszło 
serdecznej atmosferze. 


w 


nia. ‘arrere e T e, 


trwały pok: 


Cale narody składają podpisy pod Apelem Pok 


aciei seł Er- | Wodniczący — Henri Walli 
p BY o adczyi m. | cja), wiceprzewodniczący 
in. że odgęnizacje rołodziejy wu-|WEMZARE), Zen Talego (CE 


nieobecności w 1949 r, Stanisława Ma- 
dańska opuściła 38 dni hez uspra wię- 
dlrwienia. Feliks Kozioł ma na swym 
smutnym konsie 29 dni. 


młodzi rozpoczną nieuetępliwą walkę i 
4 nieróbstwem. Każdy dzień przynosi nowe osiągnięcia na froncie walki 
w obronie pokoju. Narody Świata coraz silniej przeciwstawiają 


się knowaniom podżegaczy wód ych i manifestują swoją nie- 


Łazików j iej. iaąđo: |. 3 z h k kreti 
a AE a nran | plieenie, że sam należał do opusz- uzietą wole walki o trwały pokój. Oto doniesienia z szeregu |striackiej rozpoczęły zbieranie pod- po. TT a UMIE 
pracy,” że _ współzawodnictwo pracy soo niec ślą o ee abdi, E p obronie po- | złonkowie Stellelain /Czec 
jest motorem naszych osiągnięć i gwa = Á ir BEE SZEW ograniczenie abro Lmt sbroj- | żę. pec- | cja), Beki (Węgry), Pokora 
rancją zwycięstwa socjalizmu, coraz szkodę y raądzał aë em mym Naród brytyjski woh. ay py | m e SE ice Diane- Mody (Senegal) i i 


przeciwstawia się |. chet (Austria). 
propagandzie wojennej 
LONDYN (PAP). — Staraniem 
Brytyjskiego Komitetu Obrońców 


hardziej utrwala się w klasie robotni- 
czej. I dlatego tym ostrzej należy 
zwalczać i piętnować tych, którzy 
ciągrią nas wstecz, 


„Profesor Bernal podkreślił, że 
apel Brytyjskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju  dowiedzie Trumanowi 
I zwolennikom jego polityki, iż na- 


nie podpisów pod następującyrni po 
stulatami demokratycznej młodzie- 
ży austriackiej: zakończenie wyści- 
gu zbrojeń, zakaz broni Rtomowej, 


Danie! Hort 


"Ci, którzy w sposób nieusprawied-| Wiceprzewodniczący Związku Za- A ` ; = i ród brytyjski jest stanowczo prze- żyehmiasto' zawarcie traktatu 
1d zyl SRA desa LET : |Pokoju odbył się w Londynie wiel- |" bę ć nasye powe ; F 
liwiony opuszczaja dniówki robocze, wodowego Włókniarzy, tow. Przybył, ki wiec, który był inauguracją tego ciwny proragandzie i CY ice pokojowego i wycofanie wojsk oku- ustalił nowy rek 


dażają ni ZCIWYCHAG stów. ae = rale * IRERE f A 9 
obciążają nas, nezeiwych robotników.| przedstawia zebranym projekt uchwa- rocznej kampanii pokojowej w wiel |amerykańskich podżegaczy pacyjnych z Austrii. 


My mie dopuściny do niewykonania 
plant, Serce boli. gdy maszyny sto? 
ja i Ñe produkują z winy wóźniaków, 
Ma słuszność Rząd Ludowy, że będzie 
karat niepoprawnych nierobów, Ja od 
1945 roku nie opuściłem ani jednego 


Wz is g 


LABKARZNGE U) 


zamieszczamy | 
5-ty rysunek 
naszego konkur su 


ły o skróceniu czasu pracy dla robote 
ników, praeujących w warunkach 
szkodliwych dła zdrowia. Wyrazem 
troski Rzaduo jakmajszybszą popra 
wę bytu Klasy robotniczej jest rów” 
nież ostatnia ustawa o przedłużeniu 
urlopów. -~ 

Okrzyki i oklaski, z jakimi zebra- 
niprzyjmują rezolucję, sa najlepszym 
dowodem, że wszyscy solidaryzują się 
z projektem uchwały i przyjmują ją 


jednogłośnie, 
tę: 
PZPW Nr 2 1) ogłoszenie zakazu broni atomo- 
= mn wej i ustanowienie miedzynartdo" 


Na sali, juź na początku zebrania, wej kontroli tej uchwały. 


kiej Brytanii. 

Profesor Bernal odczytał zebras 
nym tekst Apelu Pokoju, który ber 
dzie podpisany przez setki tysięcy 
Anglików i złożony w parlamencię 
brytyjskim. ; 

Treść tego apelu jest następująca: 
„Zwracamy się do parłamentu, by 
wszwał rząd brytyjski do zwołania 
konferencji pięciu wielkich mg- 
carstw. Konferencją ta i ONZ po- 
winny powziąć następującą uchwa- 


zerwały Się ołazyłi: „Niech żyją przo |, 9 oświadczenie, że rząd krāja, 
zyski: >>. sała Naa 39 | który pierwszy użyje broni afomo- 
wej uznany zostanie za zbrodniarza 
wojennego. 


downicy pracy! Precz z nierobami! 
W dysktsji zabiera głos przędzarz, 


nych. Prof. Bernal potępił stanowi- 

|sko reakcyjnej prasy brytyjskiej i 
Tozgłośni BBC, które nie wspomina- 
ją ani słowem o rozwoju ruchu w 
obronie pokoju i ukrywają przed 
społeczeństwem brytyjskim wszyst 
kie wiadomości z tej dziedziny. 


Austriacy 
_ składają podpisy 
pod Apelem Pokoju 


WIEDEŃ (PAP). — W zachodnich 
strefach okupacyjnych Austrii od- 
były się w ostatnich dniach liczne 
manifestacje w obronie pokoju. 

M.in. manifestacje takie odbyły 
się wTLinzu, Grazu, Rieg, Kreis- 
stadi W czasie manifestacji w Lin- 


Zbieranie podpisów potrwa do 1 
czerwca, a 10 czerwca arkusze Z 
podpisami zostaną przekazane au- 
striackhiemu Kongresowi w obronie 
pokoju, który będzie obradswal w 
Wiedniu. 


Włosi 
domagają się zakazu. 
użycia broni atomowe] 
RZYM (PAP). — Włoski Związek 

Przyjaciół ONZ, do którego należą | 
działacze różnych pogladów 'poli= 
tycznych postanowił jednomyślnie 
złożyć w ONZ wniosek potęniający 
państwo, które pierwsze użyje bom 
by atomowej. Wniosek domaga się, 
by ONZ powzięła uchwałę, uzna- 


w szybkościowym skrawanii 


SZCZECIN (PAP), — 
wy przodownik pracy © 
wych warsztatów Techi 
Obsługi Rolnictwa w Kos 
(woj. Szczecińskie), wielo 
zdobywca pierwszego nr 
we współzawodnictwie pri 
ob. Daniel Horbacz pob 
tychczasowy rekord w si 
ściowym skrawaniu metal 
cując na tokarce czeskiej 
„Kovo“ uzyskał on dnia 4 
tnia br. 1.120 metrów sk 
nej stań na minutę. 


Działacze wojewódzcy 


=. 


tów. Krawczyk. 0J i 
— Nareszcie łaziki zaczną sięli| 3 zgodą wielkich mocarstw na 


czyć z potrzebami swego zakładu i x | ODODOKKZ 


interesami swoich towarzyszy pracy, 
Dzisiejszy numer „GŁOSU 


Nagana i wpisanie do akt personal 
zawiera 


nych nia będzie wszak należało do 
dodatek świąteczny 


jącą automatycznie rząd takiego 
państwa za zbrodniarza wojennego. 


Międzynarodowa 

Federacja Nauczycieli 

popiera Apel Pokoju 

GENEWA (PAP), — Jak donoszą 
z Paryża, Międzynarodowa Federa- 
cja Pracowników Oświaty wezwała 
wszystkie sekcje krajowe do czynne 
go udziału w kampanii zbierania 
podpisów pod apel Stałego Komite- 
tu Światowego Kongresu Obrońców 


obradują 


„WARSZAWA (PAP) — W 
nym Komitecie Wykonawczy 
odbyla się 4 i 5 bm., pod prz 
twem pos. Rataja, adprawa 
ników wydz, ekonotmiczno-rol 
jewódzkich komitetów Str 
poświęcona omówieniu aktua 
gadnień gospodarczych wsi. 

Poszeżególie zagadnienia 
wali m, imi minister Roln 
Dąh-Kocioł, przedstawiciel F 


zu przemawiał członek prezydium 
A + 


66 


przyjemności. 

— Ja, chociaż pracuję tu od wie 
in lat — mówi tow. Drzewiecki — 
jeszcze nigdy nie opuściłem dnia 
bez usprawiedliwienia, nie spóź- 
niłem się ani minuty. Przecież 

` wiadomo, jak ciężko odczuwa za- 


: łoga selfaktorów nieobecność jed- A a d w 4 Ze 

w drugą rocznicę planu nego z członków zespolu. 1 skła a SIĘ Z 10 sti on Pokoju, Federacja stwierdza, że | mgr. Jedliński, wiceprezes 7 
| Marshalla — Dobrze, śe nasz Rząd pomyś. apel podpisali członkowie Biura | Jagusztyn, dyr. dep. POM i 

ULGA COW KAYE ETA ATA ENa lał wreszcie e wzmósnieniu kazmości AODOODODGODODOBOGODOCODOCOGOOC XXKKKKKKKKKKZZKKKKKKI | Wykonawczego w składzie: pize-| ni produkcyjnych — pos. Ki 


e 


EG. A>. 


Przygotowanie i wychowanie kadr 


w Polsce Ludowo-bDesmmokratyczmnej 
Artykuł członka Biura Politycznego KC PZPR tow. J. Bermana zamieszczony w „Prawdzie“ 


MOSEWA (PAP), W „Prawdzie” 
ukazal się artykuł członka Biura Po 
Utycznego KC PZPR tow. Jakuba 
Berman p. t „Przygotowanie i wy 
chowanie kadr w Polsce ludowo =- 
demokratycznej”, który poniżej po- 
dnjemy, 

gronmy wzrost aktywności polity 

cznej w szeregach klasy robotni 
ered i pracującego chłopstwa wywo- 
łany wyzwoleniem Polski przez bo- 
haterską Armię Radziecką spod ja- 
rzma okupartą hitlerowskiego, wydo 
był z gąszczu mas tudówych wiele 
tysięcy aktywistów. 


Pod kierownictwem PPR Po 


Gzący się z ludu aktywiści dźwigał 


na swych barkach iwią część całe- | 
go brzemienia walki z wrogiem kia- | 
sówym, o umocnienie władzy ludo- | 


f 
| 


wej, © odbudowę gospodarki na- 
rodowej, zrminowanej przez niemiec 
ko - faszystowskich okupantów. 


marksistowską, zwłaszcza zaś naj ris- 
ła Tenina 1 Stalina. 

Doniosłą rolę w dziedzinie ideologicz 
nego umocnienia szeregów Partii ode. 
grał Kongres Zjednoczeniowy Partii 
klasy robotniczej w grudniu 1948 roku 
oraz uchwalona na tym Kongresia dè- 
klaracja programowa, Deklaracja ta 
jasno postawiła sprawę walki przeciw 
ko oportunizmowi, nacjonalizmowi 1 
socjal-iemokratyzmowi, sprawą konie- 
czności opanowania podstaw marksiz- 
mii-leninizmu, podkreśliła istotę demo 
kracji ludowej, jako formy dyktatury 
proletariatu, 

Nieocenioną pomocą dla szkół par- 
tyjnych w Polsce były programy, opra 
cowańia metodologiczne oraz stenogra 
my wykładów Wyższej Szkoły Partyj 
nej przy KO WEP (b). Niezwykle bo 
gate dońwiadczenie szkół partyjnych 
WEP (b) ułatwiło ścisłe powiąranie 


Z zespolenia starych kadr partyj- | teoretycznej wiedzy słuchaczy z prak 
i] 


nych z nowymi, które hartowały się 
w walcs I zdobywały niezbędną wie | 
dza powstawił kościee nowego apa | 
rotu państwowego. 


Szybki rozwój przemysłu socjali- | 
etycznego, 6 którym świadczy przed- | 
terminowe wykonanie Pianu Trzylet 
niego, pierwsze kroki w kierunku 
przebudowy gospodarki rolnej na so 
cjalistycznych podstawach, dalsze u 
mocnlenie I odnowienie aparatu pan 
stwowego — wymagają stanowczo 
nowychr dziesiątków tysięcy zdol= 
nych, wykwałifikowanych ludzi, ' od 
danych sprawie klasy robotniczej. 

Aby imiknąć rozpiętości między ro 
snącymi potrzebami i wymaganiami 
w zakresie kadr a ich rozwojem, 
Partia sprawę przygotowania i wy* 
chowania kadr partyjnych i gospo- 


uwagi, 

Na płorwszy plan — rzecz jasna — 
wysunęło się i nadal pozostaje zadanie 
przygotowania kierowniczych kadr 
partyjnych. Partia przywiązuje ogrom 


ną wagę dó marksistowsko - leninow- | 


Bkiego szkolenią tych kadr, 

Polska Zjednoczoną Partia Rwbotni 
oza dysponuja w chwili obecnej dwie 
ma szkołami dia dokształcania aEtywu 
partyjnego: Centralna Szkoła Partyj- | 
na w Łodzi o rocznym kursie naucza- 


nia, gdzie kształcą się przeważnie pra 
cdwnicy powiatowych komitetów Bar 
ti oraz dwuletnia szkoła przy KO 
Partii w Warszawie, dla .żktywu woja 
wódzkiego 1 centralnego, Obie sakoły 
— Wwarsziwaką 1 łódzką — ukończyło 
Tuż około 5 tys, sluchaczy, 

Ostry zwrot w całym systemie szko 
lenis partyjnego nastąpi w naszej 
Portii po Plenum Sierpniowym RO w 
roku 1948, gdy Partia na olbrzymim 
froncie podjęła walkę przeciwko od- | 
chyieniu prawicowemu i nacjonalisty. 
CZEMU 

Gomułkowszczyzną nie odl razi zo- 
stała calkowicie rozpoznana f mie od 
rasu. spotkała się z należytą, zdecydo- 
wang odprawg w kierownictwie Par- 
i, co nie mogło nie odbić się ujem 
«xis na treści oświaty partyjnej, Dö- 


z 


picto walka całej Partii przeciwko go 
nmitkowszczyźmie pozwoliła w Sposób | 


wu w duchu mieprzejednanej postawy | 
wobec wszelkich śdeologicznych wypa- | 
czeń marksizmu-leninizmm Zadania bu | 
downictwa Bocjalistycznego w Polsc 
ogromnis wzmogły aktywność Bzęro- 
kich mas partyjnych, obudzity w mich 
ogromne  zninteresowania dla zagnd- 
nien teoretycznych, wywołały duży 
pod do naiki, stały się bodźcem do 


szybkiej rozbudowy sieci oświaty par- ksztalcenia. kadr 


EŞ; 


zasadniczy przebudować szkolenie akty | _ 


ery 
a| Por: 


tycznymń zadaniami codziennej pracy 
partyjnej, pomogło podnieść jakość 
nancęzania i poziom teoretyczny uczą 
cych się. 

Niezależnie od centralnych szkół par 
tyjnych, Partia stworzyła system 0 
miesięcznych szkół wojewódzkich oraz 
zrótkoterminowych szkół  powiata- 
wych, jak również system kursów j 
szkół wieczorowych — gminnych, fa- 
brycznych i innych, Wszystkie te szko 
ły i kursy objęły ponad 200 tys, człon 
ków i kandydatów Partii, co stanowi 
156 proc, wszystkich członków Partii, 
Innymi słowy liczba uczących sig jest 
trzykrotnie wyższą, niż przed Pleńum 
Bierputowym 1948 roku. Poczgwszy od 
kwietnia 1950 r. radiówe kirsy naucza 
nia partyjnego ohejmą nowe dziesiąt- 
ki tysięcy członków 1 kandydatów 


darczych postwwiła w centrum swej | Partii, 


Aktyw partyjuy studiuje w specjal 
nie utworzonej sieċi kółek „Krótii 
Kurs Historii WEP (b)*, który roz- 
szedł się w kraju w nakładzie 1 mi- 
Hon 250 tys, egzemplarzy oras Imate- 
riały z historii polskiego ruchu robot 
niczego, 

Masowe nauczanie polityczne nabra- 
ło olbrzymiego rozmachu w okresie 
przygotowań obchodu 70-16cia urodzin 
Towarzysza Btslina. W ciągu krótkie- 
go czas w całym kraju powstała roz- 
gałęziona sieć kółek dla studiowanig 
życtorysh Towarzysza Btalina, Setki 
tysięcy robotników, chłopów 1 futeli. 
goncji pracującej zapoznaje sto £ ży. | 
ciem 1 działalnością  Towarzysza 
Btaliną, 

Należy jednak stwierdzić, żę w drie 
dzinie przygotowania i szkolenia na. 
szych kadr partyjnych mamy jeszęzo 
szereg istotnych braków, Nasze pomoce 
szkolne, poziom propagandystów, pre- 
legentów i wykładowców, których liez] 
ba sięga 10 tys, często nia stoją na | 
wysokości zadania, Wśród propagandy 
stów wniąż jeszcze odsetek robotni. | 
ków jest nieznaczny, Rozbtdowując za | 
przykładem. WKP (b) sieć ośrodków 


tę 


włókienniczy, papierniczy, skórzany | młodym i niedostatecznie doświad- |ligencji technicznej, bez organizowa 


i mne liczba wykwalifikowanych 
pracowników ż wyższym wyksział- 


śle obarczone jest dużymi wadliwo- 
ściami, z których największą jest 
niezwykle jeszcze niski odsetek in- 
żynierów zatrudnionych bezpośred- 
nio w produkcji. 

Odsetek członków Partii wśród 
kadr inżynieryjnych wynosi około 
25 proc. Jednakże kadry te w dużej 
mierze wymagają stałej pracy ideo- 
wo-wychowawczej, którą prowadz!- 
my w niedostatecznym stopniu. Zde 
cydowana większość inżynierów i te 
chników prącuje uczciwie, nie tylko 
z obowiązku, ale 2 przekonania, Par 
tia nie zapomina jednak o tym, że 
wróg wykorzystijąc swe dawne kon 
takty usiłuje przeniknąć do szere- 
gów inteligencji technicznej, by u- 
prawiać szpiegostwo | szkodnictwo. 


Toteż kontynuując uporczywie i cier | 
pliwie walkę o wychowanie wy no- | 
wym duchu starej inteligencji tech- | 


nicznej, wśród której jest niemałe 
utalentowanych 1 ideowych ludzi, 
Partia skierowuje do wyższych uczel 
ni technicznych coraz większe zastę 
py najzdolniejszych młodych robotni 
ków, aby stworzyć w ten sposób ka- 
dry nowej inteligencji ludowej. 
Partia wysuwa jednocześnie na 
kierownicze stanowiska przodowni- 
ków pracy, racjonalizatorów i nowa 
torów produkcji, W ciągu ostatnich 
lat na i stanowiska w 
przemyśle wysunięto ponad 15 tys. 
robotników. Bezwzględna większość 
robotników, których wysunięto na 
| kierowniczą pracę nie zawiodła zau 
| tania Partii, Złożyji oni dowody bez 
granicznego oddamią sprawie socja= 
lizmu 1 umocnili w klasie robotni- 
czej poczucie odpowiedziałności wo 
bec narodu za pracę upaństwowio- 
nych fabryk i zakładów przemysło 
wych. Należy Jednak zaznaczyć, że 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
|z Paryża, w toku dalszej dyskusji nad 
referatem sekretarza generalnego 
Partii — Maurice Thoreza — wygło- 
szonym na XII Kongresie, zabrał głos 
delegat Federacji Francuskiej Partii 
Komunistycznej departamentu Sek- 
wany — Andre Lunet, który wyciąg 
nął wnioski z akcji strajkowej, pro- 
wadzonej ostatnio w okręgu paryskim. 
Mówea stwierdził, że akcja strajko- 


szkolenia partyjnego, dążymy do Stałe | wa była cząstką walki ludu francu- 
go podnoszenia poziomu kadr propi- | skiego przeciwko. polityce przygoto- 


gandystów oraz do usprawnienia całej 
pracy w szkołnch partyjnych, 


Z- dużym rozmachem odbywa Bię |wita jedność dziełania 


uprzemysłąwienie naszego 
potężny rozwój wszystkich gałęzi go 
spodarki narodowej. 6-letni Pań- 
stwowy Plan Gospodarczy wysuwa 
wające zadania budownictwa 
socjalistycznego, Aby pomyślnie roz 
wiąrać te zadania, trzeba dyspona- 
wać dostateczną Hością specjalistów 
we wszystkich dziedzinach. 


wań wojennych i nędzy, Cecha cha- 
rakterystyczną tej akcji byłą całko- 
szeregowych 


kraju i | członków związków zawodowych, Tę 
|Baza: należy utrzymać również w 


przyszłości. 


Walka dokerów 
nie ustanie 
Sekretarz generalny organizacji fe- 


Partia coraz śmielej I coraz szerzej | deralnej Partii w departamencie Cha- 


rozwija działalność 


w _ dziedzinie |rante Maritime — Aggase — zobra» 
technicemych. W | zówał walkę dokerów La Pallice prze- 


tylnej i znacznego podniesienia pozio- | srzemyśle inżynierowie stanowią 0,7 | ciwko wyładowywaniu į załadowywa- 
proc. ogólnej liczby zatrudnionych, | nin sprzętu wojennego, przeznaczóne- 
świadczy o tym olbrzymi ( coraz|a technicy — 2.2 proc. W niektórych | go dla Indochin. Podkreślając za 


mu szkolenia partyjnego, 


berdziej 


rosnący popyt na Mteraturę gałęziach przemysłu, takich jak np, szczególnym naciskiem solidarne po- 


W pierwszą rocznicę doniosłe] uchwały ` 


Pół miliona 


ludzi uczy się czytać i pisać 


isać 


Min. Matuszewski o przebiegu akcji likwidacji analfabetyzmu w Polsce 


WARSZAWA (PAP). W dniu 7 bm. mija rok od daty podjęcia przez 


Sejm Ustawodawczy RP uchwały o lilowidacji analfabetyzmu. W zwią 
iu z tym, Peltomocnik Rządu do Walki z Analfabetyzmem min. Bte- 


tan Matuszewski poinformował przedstawiciela 


PAP o dotychczaso- 


wych wynikach akcii oraz o najbliższym planie pracy, zmierza jącej 


do przedterminowego wykonania uchwały Rządu o ealloy 


witymn usunię- 


Głu analfabetyzmu w Polsce dó końca 1951 r. 


Bej uchwały Sejmu Ustawodawcze 
go RP — powiedział min. Matuszew 
Ski — wypełniony był energiczną 
pracą. Rząd nasz, Polska Zjednoczo 
ma Partia Robotnicza, organizacje 
społeczne, Związki Zawodowe, 
Związek Samopomocy Chłopskiej, 
Zwiazek Młodzieży Polskiej, Liga 
Kobiet i inne organizacje włączyły 
się — choć jeszcze nie w jednako= 
wym stopniit — do wspólnego wy= 
giłku w walce z haniebną spuściż- 
nrzodwrześniowych rządów ka- 
l i hitlerowskiej oku- 
jest analfabetyzm. 
Ustawa 0 likwidacji analfabetyz- 
miu rozciągnęła się na wszystkich a 
salabetów i półanalfabetów w wie- 


„Rok, który nas dzieli od rc 


ku od 14 do 50 roku życia, czyli, jak | precedensu. w naszej 
to wynika £ przeprowadzonej przez | brzymi wpływ na ósiągane przez |na uczących 
mają doświadczenia |aby and jedna złotówka nie poszła 
EL miliona ludzi, Plan nasz przewie | Zwiazku Radzieckiego, na których na marne, 


mas rejestracji | obliczeń, na półto” 


duje nauke dia 1 milżona 800 tyn. fu 


|w szerokim zakresie opieramy miq W 


naszej pracy”, 

Według danych do marca rb, Kur 
gy, które najwcześniej rozpoczęły 
swoją działalność, ukończyło już po 
nad 100 tys. osób. Przodują woje 
wództwa szczecińskie, śląskie i łódz 


kie, 
Z budżetu pełnomocnika Rządu f- 


dzi, włączadąo również tych, których |raz innych instancji państwowych í 


ustawa formalnie nie dożycz, 


Do chwili obecnej akcją naudSza- 
ia początkowego r 


poczynamy drugi etap naszej pracy. 
W dwóch wielkich kampaniach wio 
senno = letuiej i jesienno - zimowej 
obejmiemy nauką 750 tQs. esób 
Prócz tego natczymy indywidualnie 
20 tya, ośób. W dniu Święta Ńarodo 
wego — 22 Lipca 1950 r. będziemy 
mógii zameldować Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, łe w kilku powia 
tach analfabetyzm mostat całkowicie 
usunięty. J 


go objęłiśmy ponad 
pół miliona Midi W imwietriit br. moei’ 


organizacji społecznych wydaliśmy 
dotychczas na walkę z enalfabety" 
umem ok. 2 miliardów zł. Na rok 
1960 preliminujerny na ten cel 0%, 
35 miliarda zł, zaś na rok 1951 0k. 
3 miliardów zł. Rząd i społeczeństwo 
nie szczędzą vieniędzy, zdając 600e 
w pełni sprawę, jak olbrzymie ma~ 


"|czenie mieć będzie usuniecie anal- 


fsbetyzmu dla rozwoju naszego Kra 
ju, dla wykonania Planu 6-ietfhe- 
go, planu budowy podstaw sacjaliz= 
mu w Polsce. „Z analfabetami — po 
wiedział Lenin — nie można bude- 
wać socjalizmu", 

Wielki wysiłek finansowy Pań- 


Akcja, którą prowadzimy, jest bez |stwa i całego społeczeństwa nakła- 


wyniki 


| nao 


Ol- |da zarówno na uczących się, jak i 


obowiązek czuwania, 


z francuskim i amerykańskim 
śmagperóściizszme ima 


Obrady XII Kongresu Francuskiej Partii Komunistycznej 


i wystarczają, by stwierdzić, że sytia- 


| onym kierownikom nie zawszę je 


nia masowego współzawodnictwa | 


3 szczę udziela się odpowiedniej po- |przodownicwa pracy, bez podniesie- 
ceniem jest absolutnie niewystarcza | mocy, Wróg klasowy nie raz usiluje | pią poziomu kułurałnego miliono- 
jąca. Rozmieszczenie kadr w przemy |ich skompromitować, podważyć ich |wych rzesz ludu pracującego. 


| autorytet w oczach robotników. 

| Organizacje partyjne na wsi obej- 
majs 14,4 proc, ogółu członków Par 
tii Ostatnia wiejskie organizacje 
partyjne znacznie okrzepły 1 zahar- 
towały się w walie z bogaczami 
wiejskimi, 


Ważną formą pólitycznego oddżia 
ływania na pracujące chłopstwo 0- 
raz pogłębienia kierowniczej roli 
klasy robotniczej jest szeroko rozwi 
nięty w fabrykach i zakładach prze 
mysłowych ruch łączności ze wsią. 

Ogromne ponadto znaczenie w za 
kresie urzeczywistniania kierowni- 
czej roi klasy robotniczej wobec 
chłopstwa posiadają Państwowe O- | 
środki Maszynowe. i 

Na wszystkich odcinkach budow 
nictwa na wsi rosną pod kierownic 


| Wysuwanie i szkolenie kadr zocja 
listycznych jest przeto ściśie związa 
| ne z pogłębieniem rewolucji kultu- 
ralnej w Polsce. 


znacznę sukcesy w dziedzinie rozwoju 
kuituralnego, Partis i R4 maję 
jeszczę w tej dziedzinie do wykona- 
nią olbrzymią pracę. Przezwyciężenie 
ideologii burżuazyjnej, walką z prze- 
żytkarmt kapitaliznń w świadomości 
ludzi wymaga od klasy robotniczej t 


| jej Partii ogromnego wystłku w ciągu 
| długiego czasu, 


Wykonanie gigantycznych radań, po 
stawionyćh przez ©letm Plan budowy 
podstaw socjwiizma w Polsce wymaga 
przygotowanie ©0onsjmniej 40 tys. 10 
wych inżynierów į 100 tyg, techników. 
Liczba inżynisśrów wzrośnie te- 


|twem Partii kadry. które powołane 
jsą do torowania drogi socjalistycz- 
[nej przebudowie rolnictwa w Polsce 
Liedowej, kadry, które wymagają sta 
łej opieki I kierownictwa ze strony 
Partii i Rządu. 

Utworzenie w całym kraju orga- 
nów wladzy miejscowej w postaci 
Rad Narodowych, wybieranych na 
zasadach demokratycznych wymaga 
od Partii masowego przygotowania 
kadr, które potrafią pokierować róż 
noroódną działalnością tych orga- 
mów, potrafią przekształcić je w re- 
alizatora uchwał Partii I Rządu, w 
bojowych organizatorów  majszer- 
szych mas pracujących. 

Partia nasza zdaje sobie sprawę 
z tego, że niebywałę tempo gospodar 
czego. technicznego i kulturalnego 
rozwoju kraju, realizacja 6-letniego 
Planu budowy podstaw socjalizmu 
| jest niemożliwa bez masowego nau- 
'czania, bez szybkiego wzrostu inte- 


parcie, udzielane dokerom przez robot 
ników miasy mówca stwierdził, Że 
mimo represji rządowych, robofnicy 
La Pallice zdecydowani są nie dopi- 
ścić do przekształceniu tego portu w 
bazę wyładowywania amerykańskiego 
sprzętu wojennego. Zdecydowana po- 
stawa robotników w wielu wypadkach 
zinusiła władze do zaniechania repfe- 
sji wobec bojowników o pokój, 

Z kolei zabrał głos członek Biura 
Politycznego Francuskiej Partii Ko- 
mumistycznej — Etienne Fajon. któ* 
ry wykazał ścisłą łączność między 
walką o pokój i niepodległość naro 
dową a walką klasy rohotniczej o ż4- 
dania zawodowe. Każdy robotnik ro- 
zumie — stwierdza Fajon — że nę” 
dza, w której żyje, jest nie tylko wy- 
nikierm eksploatacji kapitalistycznej: 
lecz również stale wzmagzjącego się 


ujarzmiania Francji przez imperiali-"| 
stów amerykańskich i ich przygoto- | 
wań wojennych. l 

Po nakreśleniu bilansu licznych 
zwycięstw walczących  rohotników, 
Fajon przeszedł do omówienia roli 
rządu, podkreślając, iż jest sługą 
kapitalizmu francuskiego j ślepym | 


narzędziem Waszyngtonu. Przypomi 
nając, że premier Bidanlt z rozkazu 
Amerykanów sprzeciwia się podwyż 
ce płace we francuskich przedsiębior- 
stwach prywatnych, gdyż podwyżka 
musiałaby objąć również przedsię- 
biorstwa publiczne, mówca stwierdził, 
że państwo kapitalistyczne jest nej- 
bardziej okrutnym i reskcyjiym ze 
wszystkich pracodawców, 

Fajon położył silny nacisk na kò- 
nieczność tworzenia w przędsiębior- 
stwach komitetów obrony pokoju 
| mobilizowania najszerszych mas ro- 
botniczych do walki politycznej, Mów 
en zakończył apelem o wzmożenie ak- 
cji przeciwko wyładowywaniu i prze- 
wozowi amerykańskiego sprzętu wo- 
jennego oraz produkcji materiałów 
wojennych we Francji. 

Witany pieśnią 17 putku piechoty 
| gorąco oklaskiwany przez delegatów 
zabrał z kolei głos członek KC, Andre 
Marty, którego przemówienie po- 
święcone było walce a położenie kre 
su Wojnie kolonialnej w Vietnamie. 


Wojna w Vietnamie 
przyniosła klęskę 
imperialistom 


Oceniając sytuację strategiczną w 
Vistnamie, Marty podkreśla, że woj- 
na jest przegrana dla francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego. W chwili 
obecnej 80 procent terytorium kontro- 
lowane jest przez demokratyczny 
rząd Repabliki Vietnamskiej. Walki 
trwają jedynie w dwóch okręgach, t- 
trzymywanych przez wojska francu- 
skie w delcie rzeki Czerwonej i Me 
kongu eraz w Kochinchinie, Dane te 


——— KN ZE OZ Z A Z 


sta [4 


BOTYE [071.6 EKTTOEEOUFK, 


4 


w stogunku do ogółu pracowników ra 
trudnionych w przemyśle, 

Według najskromniejszych ebliczeń 
w ciągu najbliższych 6 let nalęży przy 
gotować w fabrycznych szkołach za. 
wodewych, szkołach przemysłowych, 
na kursach technicznych £ w średnich 
szkołach zawodowych ponad 2 miko- 
ny lndzi, w tym nauczyć fachu znacz 
ną ilość kobiet, Trzeba znacznie roz- 
szerzyć przygotowanie specjalistów, 
postadsjących średnie wykształewnie 
techniczne dla przemysłi węglowego, 
chemicznego, hutniczego, włókiennicze. 
go 1 budowlanego oraz dla sieci han. 
dlowej, 

Wsmastające mpotrzebowanię kadr 
narzuca Konieczność wszechstronnego 
rozszerzenie nauczamia systemem ko- 
respondencyjtvym, 

W roku 1949 utworzone Wyższą 


dzięki 
mu do 2 proc, a techników do 6 proc. 


nie to 
Szkołę Planowsnia i Btatystyki, która | roku 


cja wojsk francuskich jest bes wyj- 
ścia, 

Mówca stwierdza dalej, że obeenę 
wojnę rząd francuski prowadzi w in- 
teresie imperialistów amerykańskich. 
aby przeszkodzić potęźnemu ruchowi 
wyzwołeńczemu narodów azjatyckich 
i zapewnić imperiafistom smerykań- 
skim -bazę strategiczną przeciwko 
Chinom Ludowym. 


Andre Marty podkreślił w dalszym 


ciągu swego przemówienia, że naród | 


| 


vietnamski walczy przeciwko rządo” 
wi, który jest wrogiem francuskiej 


Polską ludowo-demokratyczna maj 


mA przygotowywać kadry ekonomistów, 
niezbędnych dla realizacji 8-letniego 
Planu budowy podstaw socjalismu w 
kraju, Wyższa Szkoła Planowania 1 
Statystyki stawia sobie za Badania 
wyszkolenie naukowych kadr, stoją: 
cych na wysokim poziomie ekonomi 
stów dla innych wyższych zakładów, 


mnjeninizmu na 

drach ekonomii połftycznej w Polsce, 
Jednocześnie coraz szersze kręgi sats 
cza walka o przenikanie ideologii mar 
ksistowsko-leminowskiej do wykładów 
różnych dyscyplin nauicowych, 


zakresie, będzie nico- 
cenione Partii Bol- 
szewickięj, 

Polsko - radziecki układ è wspól 
pracy wymiata wy* 


cowników naukowych do ZSRR ©- 
raz jch odwiedziny u wybitnych ra 
dzieckich biologów, fizjologów á 
przedstawicieli wiedzy lekarskiej 
stały się powzżmym bodźcem dla rox 
ległej pracy badawczej uczonych 
polskich. 


Skmniając uwagę na zagadnieniu 
przygotowania kadr, naprawiając 
popełnione w tej dziedzinie błędy, 
Polska Zjednoczona Partia Robotni 
© dąży do tego, by możliwie jak 
najszybchej zdiłewidować istniejące 
dysptopore. 


1950, 


Walka narodu francuskiego 
e sie wzmaga 


klasy robotniczej i ludu francuskiego, 
Naród vietnamski jest więc bezpośred 
nim sprzymierzeńcem  proletarinszy 
francuskich w ich wzlce o chleb, pokój 
i wolność, Mówca stwierdził, że jedy- 
nym rozwiązaniem sytuacji, w jakiej 
znalazła ię Francja w związku z woj 
ną w Vietnamie, jest niezwłoczne wy* 
cofanie stamtąd korpusu ekspedycy- 
nego, powrót do ojczyzny żołnierzy 
i marynarzy francuskich, algerskich, 
marokańskich 1 senegalskich. 
Dyskusja nad referatem Maurice 
Thorsza trwa w dalszym ciągu 


Rozbudowa szkolnictwa w Łodzi 


tematem obrad Miejskiej Rady Narodowej 


Wczoraj odbyło się Bte w br, ple. 
uarne posiedzenie Miejskiej Rady Na 


Głównym punktem porządku dwien- 
nego było sprawozdanie naczelnika 
Wydziału Oświaty tow, Jagodzińskię. 
go, który złożył sprawozdanie z dzia- 
łalności Wydziału Oświaty za okres 
pigcioletni, 

W okresie tym nastąpił stały wsyost 
sieci erkół podstawowych, lose isb 


mzkólnych, poprawiło się zaopatrzenie 
w pomoca naukowe, 

W dyskusji nad referatem zabierało 
głos kilku radnych, którzy podkreślali 
kónieczność Bciślejszej współpracy . Ko 
mish Oświatowej przy MRN z Wydzia 
łem Oświaty Zarządu Miejskiego, Oto. 
cranio większą opieką szkół w robotni 
ozych dzielnicach miasta oraz koniecą 
ność położenia większego nacisku na 
podniesienie poziomu nauczania w 
szkołach, 


Witamy z radością 


projekt ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy 


(Dokończenie ze str. 1-03) | 


pierwszym rzędzie nam, ĉa- 
lemu koiektywówi fabryeznèniu, opóź 
niając wykonanie pianu; dezórgemizu- 
jąc pracę. Jakże często obserwowali 
śmy wypadki niesumienności w pra- 
ey, niekiedy zgoła złośliwego tegiko- 
wania — byliśmy wobec tego prawie 
bezsilni. Tersz będzie lepiej — oświad 
czają towarzysze, zajmując miejcca. 
Po krótkim referacie tow. Nie- 
śmiałka, sekretarak KW PZPR, za 
znejamiającego zebranych z tekstem 
ustawy, rozpoczęła się ożywiona dys- 
kusje. Głos zabierali starzy i młodzi, 
kobiety i mężczyźni, przodownice 
i przodownicy pracy, 3 wszystkie wy- 
powiedzi jasno wskazywały na jedno, 
że ustawa ‘jest wszysty żą- 
dają pełnego jej przeprowadzenia, u 
tym samym likwidacji nieusprawiedli- 
wionych nieobęcności i nieróbstwa. 
— Ta ustawa nie godzi w interesy 
robotnika — mówił tow. Skowroński 
— lecz broni go. Godzi ona natomiast 
w tych, co celowo panią naszą robo- 
tę. Nie ma wśród nas, uczciwych To- 
bociarzy, takich, którzy by nie obu- 
rzali się na tych, do derzorganisują 
pracę, utrudniają współzawodnictwo. | 


Dość s łazikowaniem, precz z łazika” 


sobię, ale w | mil 


— Trzeba skończył z nierobami 

I pijakami 1 tymi, co ciagle szuka» 

Ją zwolnienia na dzień lub dwa — 

mówiła przodownica pracy, Wit- 
kowska. 


Załoga z PZPB w Zgierzu dowło” 
dta, że rozumie znaczenie projektowa- 
nej ustawy i że się z nią w pełni 50- 
lidaryztije W uchwalonej na zebra- 
2a rezolucji, czytamy między inny" 
mi; 

— W naszych zakładach nies 
usprawiedliwiona nieobecność sta- 
nowi 1,8 proc. ogólnej ilości ro- 
boczęgodzin. W sumie przynosi 
nam to stratę 8360 kg w przędzy 
o wartości wielu milionów zł. 
Dlatego też uważamy opuszczanie 
dni pracy bez usprawiedliwienia 
za czyn, godzący w dobro klasy 
robotniczej i gospodarki narodo” 
wej iz głębokim uznaniem i rado- 
ścią Witamy ustawę o zabezpie- 
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy, karającą jednostki aspo- 
łetzne, szkodliwe, a nagradzającą 
robotników uczciwie i solidnie nra. 


cujących, 


Święta wielkanocne zbiegają się z przebudzeniem wiosny, 
z zmartwychwstaniem przyrody z dłuższego snu zimowego. 
Obrzędy i obyczaje ludowe, wszystkie mają jeden sens i cel: 
powitać i uczcić powstawanie nowego życia. Tak było od pra- 
wieków, w czasach, które przesłania mgła legendy. Tak jest 
i dzisiaj, z tą jednak poważną i zasadniczą różnicą, iż czasów 
dzisiejszych żadna legenda nam nie przesłania, a uroczysty ob- 
chód święta wiosny wiąże się nie tylko œ przebudzeniem 
się przyrody, lecz również z przebudzeniem się narodów świa 
ta, które na coraz większej przestrzeni kuli ziemskiej stają 
do walki o wyzwolenie, o sprawiedliwość społeczną i pokój. 


Rośnie i z dnia na dzień poiężnieje obóz obrońców pokoju 
ze Związkiem Radzieckim na czełe, obóz, który wieści wiosnę 
całej ludzkości. Uczcijmy jej zbliżanie się wiązanką kwiatów 
literatury pokojowej. 


LEON PASTERNAK 
AA. ZZ ZY 


Swiat odmieniony 


Chińczyk, orzący ziemię e nadania 
rewolucyjnej rolnej reformy, 

trud warszawskiego murarza ochrania 
coraz to śmielsza rekordy i normy. 


Docker londyński, demonstrujący 
przeciw warunkom życia nieludzkim, 
swoim protestem porwie i złączy 
palacza z Frisco z włóknuwzem łódzkim. 


Górnik doniecki, pracując w sztolni, 
wałczy w obronie braci z Vietnami, 
górnik francuski — jeszcze niewolny — 
strajkując wiedzie Do o to samo. 


Kazach kótchoźnik spod Atma-Aty, 
kstęgi Hellady bierze do ręki, 
grecki poeta, targmjąc kraty, 

kłos gałęzisty opiewa, Łysenki, 


Chopka rosyjska siostre Bułgarkę 
uczy klasowej: prawdy najprostszej, 
ta iS w siebie goszcząc dojerkę, 
różę we włosy wpina swej siostrze. 


Różu bułgarska, kolor czerwony, 
szczęścia ludzkości czas niedaleki, 
syn robotnika — dzisiaj uczony, 
zmienia klimaty, cofa bieg rzeki. 


Róża bułgarska i barykada, 

most poprzez wieki w przyszłość rzucony, 
tud go ramieniem wspólnym wspomaga 
— razem wznosimy świat odmieniony, 


Z. Gogorinæ 


PAMIETNIK TANI 


Pokój — oto czego pragną, do| To rany matek, którym wojna 
czego dążą i o co Walczą narody| zabrała dzieci. To rany dzieci, któ 
na całej kuli ziemskiej, a przedejrym wojna zabrała rodziców. 
wszystkim kobiety. Kazda kobie- 
ta, niezależnie od tego, w jakim jaciele, wstrząsający dokument, 
mieszka kraju i jakim mówi ję*| Każde słowo tego dokumentu ra 
zykiem, pragnie zawsze spokojne- mi boleśnie serce. - Jest to kilka 
go życia, pragnie szczęścia dla|stron.z pamiętnika małej dziew- 
swoich dzieci Każda kobieta jestjczynki leningradzkiej, Tani, z 
konsekwentnym i płomiennym o0-jokresu blokady tego bohaterskie- 
brońcą pokoju, albowiem ona włż|go miasta radzieckiego. Posłuchaj 
śnie cierpi najwięcej ną skutek |cie, o czym pisała mała Tania: 
okrutnych wojen, Ona — matka,| » umarła 28 grudnia o go 
żoma, siostra 1 tórka. dzinie 12 min. 30, 1941 r. 

Babcia umarła o godz. 3 po po 
łudniu 25 stycznia 1942 r. 

Wuj Wasia umarł 13 kwietnia 


Nie ma wśród milionów ludzi 
nikogo, kto by już zapomniał o 


Przeczytam wam, drodzy przy-| który pierwszy eśmieli 


łząch, przelany: ch przez matki i 
siostry, żony i narzeczone w okre 
sie drugiej wojny światowej. Dö- 


1942 r. © godz. 2 w nocy. Loka u- 
marł 17 kwietnia 1942 r. o godz. 
5 nad ranem. Wuj Aleksy — 10 


tychczas jeszcze tysiące rodzin 0: maja 1942 r. o godz. 4 po połu- 


płakuje przedwczesną śmierć si manii -"13 maT r 
tych, którzy byli im najdrożsi I 5 ód > 
najbliżsi. do GS rana: 


Sawiczowie umarli. 
Umarli wszyscy. 
Została tylko Tania..* — pisze 


Wojna wdziera się do każdego 
domu i rozbija ognisko domowe. 
Wojna zabiera kobietom ich naj - |dziewczynka w swoim R vevd 
bliższych i dzieci pozbawia oj-|ku. 
ców, Całe brzemię wojny spadaj A wreszcie Tania, której udzia 
na barki kobiety. Musi oną utrzy łem stały się cierpienia ponad si 
mać ze swej pracy rodziñę, A ły dziecka, również umarła. 
groma, wytężoną pracę w zaple sra ER E. 
czu dla frontu wykonują przede Poy nogo Ba n 

wszystkim kobiety. _. |pozwókie, by: powtórzyły się o 

Czyż może być nieszczęście | kropności wojny! Powstrzymajcie 
straszniejsze nad wojnę? tych, którzy chcą znowu zabijać 

Sa rany, na które żadne lekar-|wasze dzieci, morzyć je głodem i 
stwo nie pomoże. pozbawiać rodziców! 


dy światu. Tymi słowy koń 
| czyli w Sztokholmie przemówie- 
|nia uczestnicy obrad Stałego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. 

Pokój światu, Pokój narodora. 
Uznać za zbrodniarzy rząd, który 
ośmieli się pierwszy zastosować 
broń atomową. Te słowa brzmią 
z nieodpartą siłą w prostych sło- 
wach Apelu. 

Pokój światu. Odzewem rozlega | 
ją się tę słowa po całej kuli ziem 
skiej, przyprawiając o drżenie 
tchórzliwe, nikczemne serce  ato- 
mowego knowacza. 


Pokój. światu.  Obezwładnić 
zbrodniarzy atomowych. » Tak 
brzmi hasło i odzew ludzkości. Ty 
mi słowami wita dzień robotnik 
portowy Francji i Włoch, gdy od 
mawia ładowania i wyładowywa- 
nia broni i amunicji z dostaw a- 
merykańskich. Tymi słowami wi 
ta dzień robotnik radziecki, pol- 
ski, chiński, czechosłowacki, we- 
giersgki, bułgarski, robotnik Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej, gdy staje do pracy. Tymi sło 
wami kończy dzień wypełniony 
pracą, która przyniosła nowe trak 
tory, nowe obrabiarki, nowe tony 
węgła, nowe metry tkanin i no- 
we metry murów. 


[POKL 
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si ponosić porażki, bo każdy dzień 
zwiększa jej izolację w świecie. 
Bo klice tej, miotającej się w 
strachu przed nieuchronną  klę- 
ską, bezustannie stoi przed oczy- 
ma widmo choroby Forrestala. 

„Nowa wojna powiedział 
Montgomery (cytujemy za „Rey 
nold News“) — będzie dla nas 
prawdziwym świętem. Zabijemy 
mnóstwo ludzi.“ 

Jak nazwać takie wyznanie wia 
ry? Czy nie jest objawem tego 
| samego światopoglądu, który b. 
ministra obrony Stanów Zjedno- 
czonych Forrestala przyprawił o 
pomieszanie zmysłów i doprowa - 
dził do samobójstwa?. 

Wilcza zgraja podżegaczy wo- 
jennych marzy, by przy pomocy 
bomby atomowej obrócić w zglisz 
cza tysiące miast i wymordować 
dziesiątki milionów ludzi. Krwio- 
żerczy obłąkańcy protekcją ota- 
czają zawodowych hitlerowskich 
zbrodniarzy faszystowskich; pod 
płaszczem Wuja Sama ukrywa się 
Hirochito i jego banda uczonych 
zbrodniarzy wojny bakteriologicz 
nej. 

Pomiędzy grupą atomowych 
knowaczy, a całą ludzkością po- 
| wstała przepaść, której nic nie 
zdoła zasypać. Oni chcą wojny, 


Pokój ludziom — to nie brzmi gdy ludzkość chce pokoju. Tylko 


dziś biernością., Jest w tym siła siły, 


miliarda ludzi, 
w światowym froncie pokoju, od 
Łaby do Pacyfiku i poprzez gra- 


nice geograficzne państw imperia dzi pracy. 


listycznych i jest w tym siła dal- 
szych setek milionów ludzi, któ- 


rzy jutro, pojutrze odpowiedzą na | ķi rozbiciu atomu, użyć do fabryk 


Apel. 


Nie ma siły, która mogłaby się | tężną energią atomową zasilić fa- 
przeciwstawić temu obozowi, je- | bryki życia. I zasilają je w pierw 
u-|szym miocarstwie socjalistycznym. 


śli ani na chwiłę nie pozwoli 
śpić czujności. Nie ma takiej siły, 
która mogłaby zwyciężyć 


dziecki. 


Święta bitwa narodów przeciw | czyścił z gruzu, wyremontował i 
co- |tchnął w nie życie, 
się|się poła. Czerwienią cegły rozbły 
zwycięstwem sił pokoju. Zwytię- | sły miasta. Pokój, 


ko wojnie rozgrywana jest 
dziennie i codziennie kończy 


ża człowiek pracy, bo walczy © 


słuszną sprawę. Zwycięża czło | herskich zbrodniarzy. 
wiek pracy, bo nie ma doń dostę jo nich narody, ale zapominają za 
pu zniechęcenie, bo kładąc cegłę, | gorzali podżegacze wojenni, 
puszczając w ruch maszynę ma|mowym szantażem pragnący rzu- 
że czynem |cić świat do swoich nóg. 


pełnią . świadomość, 
tym pomnaża siły pokoju. 


| 


ludzi | wojna. Była wiosna, 
pracy, zjednoczonych w potężnym | piękna, jak w tym roku. Strudzo 
obozie pokoju, któremu przewo-|ny żołnierz odstawił karabin i 
dzi niezwyciężony Związek Ra-|wziął się do pracy. Zniszczone o- 


Klika atomowych knowaczy mu|!ciwko sobie 


'które nie mają przyszłości 


zorganizowanych | dążą do wojny. Atomowi knowa 


cze nie mają przyszłości, Przy 
szłość należy niepodzielnie do lu 


Knowacze atomowi chcą ener- 
gię, którą zdobyła ludzkość dzię- 


śmierci. Ludzie pracy pragną po- 


Pięć lat temu zakończyła się 
tak samo 


krucieństwem wojny maszyny 0- 
Zazieleniły 
Wiatr rozwiał prochy norym- 
Pamiętają 


ato= 


Na próżno. Zmobilizowali prze- 
cały świat, który 


chce pokóju i pokój wywalczy: 
Tak, właśnie wywalczy siłą, a nie 
wyprosi. Świat pokoju jest silny. 
Jest silny wzrastającą stale siłą 
gospodarczą i polityczną Związku 
Radzieckiego, ostoi i przywódcy 
obozu pokoju. Jest silny wzrasta- 
jącą stałe siłą krajów demokracji 
ludowej, Chin, Vietnamu, Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej i milionów bojowników poko- 
ju w krajach kapitałistycznych. 

Po pierwszej wojnie światowej 
na jednej szóstej powierzchni 
ziemi powstałe państwo pokoju. 
Siła tego państwa ocaliła ludz- 
kość przed zgubą, jaką nieśli fa: 
szystowscy ludobójcy. 

Po drugiej wojnże światowej, 
na jednej trzeciej powierzchni 
ziemi rozciągają się państwa po- 
koju. I de nich to szlusują wszys- 


NMK W IJ I e OŚ YA " 


)J ŚWIATU 


i NMAAN CNN AMM 


cy ludzie, pragnący 
pełni świadomości, że 
bezpieczą tylko siły p 
które już są potężne 
co dnia. 

Spoglądając podeza:! 
czynku świątecznego |! 
tychczasowe osiągnięc 
gając myślą naprzód 
miamy sobie z całą w 
jak głęboki sens ma 1 
jak ważna jest naszż 
Szybsze i lepsze, prze 
wykonanie planów, W 
się treść świętej bitw 
przeciwko wojnie. W 
się treść hasła ji 
wszystkich uczciwych 


Atomowych szanta 
pręgierz! 


POKRÓJ ŚWIATU! 


Jerzy Miller 


AMSTERDA 


Zp 


rasy: Policja usunęła 


francusko-włoską delegac; 
zwolenników pokoju. 


Amsterdam! 


O giełdy oparty marmur; 
szlifierni diamentów strzegą 


žandarmi, 
w. kajdankach 


proletariatu partia; 


Za kolonialne 


na smoking, 
a kombinezon 


podarki 


zmieniowo fartuch 


na frek, — 


ojczyznę w ropień, 


bezprawia nadano kształt praw. 


Lecz poza city wyjść — 
pójść tam, gdzie wznoszą śluzy, 


gdzie ziemię wydzierają Morzu, 


tam byliście ogniem, który serca zaji 
pod szorstką, robotniczą blza — 


Dlatego areszt 


boście cheieli 
ziemi i pokoju 
przyjaciele — 
WASZA MYŚL 
świadectwem 


nadzieją i groźbą, 


OWANO WAB, 


nękano śledztwem, 


i mocniejsze, niž 
policyjny reżim 


wasze Słowa. 


Narody świata pragną pok: 


(Z Vo I. Erenburga o Kongresie Sztokholmskim) 


„Groźbę wojny odczuwa każdy 
człowiek na całym świecie i walka 
prostych ludzi przeciwko tej groź- 
bie osiągnęła niebywałe dotychczas 
napięcie. Gdyby sesja sztoknholmska 
ograniczyła się: do kilkunastu prze 
miówień, to nawet najbardziej szla* 
chetne słowa utonęłyby w hałasie i 
zgiełku wstrząśniętego Świata. 

Konieczne były czyny i najbar- 
dziej uroczysta byłą ta chwila, głę= 
bokiego milczenia, kiedy uczestni= 
cy sesji, zdając sobie sprawę z dö- 
niosłości przyjętych uchwał, kładli 
jeden drugim swe podpisy pod 
krótką rezolucją: „Przedstawiciele 

wszystkich narodów. domagają się 
bezwzględnego zakazu broni stomo- 

wej i oświadezają uroczyście, że bę- 
dą uważać za przestępców Wojen- 
nych członków rządu tego kraju, 

się zastoso- 
wać tę nieludzką broń”. 

Rzecz jasna — stwierdza dalej 
Evenburg — że naród radziecki i na 
rody krajów demokracji ludowej, że 
robotnicy Włoch i Francji, przodu- 

jaca inteligencja krajów zachodnio- 
europejskich oraz śŚwiatłe umysły 
Ameryki zdają sobie doskonale spra 
wę ze swej odpowiedzialności, doty- 
czącej zachowania pokoju. 

Ale farmer Smith ze stanu Michi- 
gan, hutnik z Toronto. włókniarz z 
Manchesteru,  monsieur Durani, 
drobny sklepikarz z Pertignan, Si- 
gnor Ligi — nauczyciel z Neapolu 
— także pragną pokoju, lecz nie zró 
zumieli oni jeszcze, tak samo jak 
nie zrozumieli tego Szwedzi, że tył- 
ko połączone wysiłki wszystkich ną- 
rodów zdołają uchronić świat przed 
© | niesłychaną katastrofą, przed total- 
ną wojną przygotowywaną przez po- 
lityków atomowych. 

Dla masy przeciętnych Ameryka- 
nów, nie orientujących się w poli- 
tyce — pisze Brenburg słowa 

„Kkomunista' lub „czerwońy' wyda- 
ją się straszne. To samo słowo me- 
pokoi wielu robotników angielskich, 
darzących dotychczas zaufaniem 
Partię Pracy, robotników „Skandy- 

nawskich, którzy nie stracili jeszcze 
wiary w socjaldemokrację i znaczną 
część chłopów francuskich oraz war 
stwy średnic - żąmożne w rozmai- 
tych. ktajach Europy Zachodniej. 
| Atomowi podżęgącze wojenni, chcąc 
| zagarnąć jak najwięcej mięsa af- 
* mainięgy dla swej st iraszliwej awań 


tury, zapewniają, że ruch zwolen- 
ników pokoju jest rzekomo zamasko 
wanym ruchem komunistycznym. 
W organizacji zwolenników po 
koju komuniści odgrywają bez- 
sprzecznie znaczną rolę; ale nie 
ma wtym ani tajnej strategii, 
ani maskowania się. Komuniści 
reprezentują przedującą klasę ro 
botniczą, dla której ojczyzna, wol 
ność i szczęście dzieci są droższe 
nad wszystko. Jednakże. wśród 
bojowników o wyzwolenie Fran- 
cji walczyli także wraz z komuni 
stami i katolikami również uczci 
wi republikanie i szeregowi so- 
cjaliści, 
Dlaczegóż więc — zapytuje Eren- 
burg — dzienniki atlantyckie, uka- 


zaliczają do „przedstawicieli Komin 
formu“ teologa kościoła rzymsko = 
katolickiego — księdza Boulier, mi- 
sjonarza kanadyjskiego Endicotta i 
socjalistę Nenni'ego. 
Dlatego tylko, że garstka ludzi, 
przygotowujących trzecią wojnę 
światową, usiłuje ukryć, że prze- 
ciwko ich zbrodniczym zamysłom 
powstają i protestują nie sami 
komuniści, lecz setki milionów 
ludzi wszystkich kolorów skóry i 
wszystkich kierunków myśli, że 
ruch, który narodził się na Kon- 
gresie Paryskim, nabiera charak- 
teru istotnie ogólnonarodowego. 
Gdy rok temu — pisze w dalszym 
ciągu Erenburg — uczestnicy Kon- 
gresu Zwolenników Pokoju mówili 


zujące się po obu stronach oceanu, |o zbrodniczej działalności podżega- 


Man bc Syria Tænk 


D POKOJ 


(Fragment) 
Bracia, Dniem i nocą 
Wszyscy, komu dziś drogi Rozbrzmiewa 
Pokój i świat, Dziś nad światem 
Braterstwo ludzi wolnych Głos pokój — 
I czysty błękit, Przebija kazamaty, 
I wiosna, Nie zatrzymają go graniczne 


Grająca na gęślach drzew, 

Młodość wesoła 

I szczęście dziecka 

I rytmiczne stukanie kołyski 
w ciszy wieczoru 


— My, obrońcy prawdy. 
Ściskamy wasze dłonie, 
My, żołnierze Stalingradu, 
Ściskamy wasze dłonie, 
My, lndzie radzieccy, 
Ściskamy wasze dłonie. 


y odtąd już nikt nigdy ` 
Żelazem ani werbiem 

Uścisku rąk uczciwych 
Brutalmie nie rozerwie, 


Eto przyjaźni zapragnął. 

Przy nas znajdzie, 

I kto prawdy zapragnął, 

Prawdę znajdzie, 

I kto pieśni zapragnął, 

Pieśń odnajdzie, | 

Lecz, kto wicher rozsiewa. i 
| W burzę zajdzie. 


posterunki, 


Zasiek drutów kolczastych 
Przechodzi bez rynsztunku 
Nie zatrzyma go góra, 

Nie zatrzyma ł rzeka, 

Na nic chłodne bagnety, 
Niczym — przestrzeń daleka. 


Wstąpiłeś 
Wielki głosie 
Nad kolumny New - Yorku, 
ZAote doki i forty. 
Nad Chinami wolnymi 
Rychło zaciągniesz warte, 
Wręczasz biały proporzec 
Europie rozdartej, 
Dźwięczże 
mocniej, 

donośniej. 
Tocz się ciężki jak rzeka, 
Dziej się Woło zwycięska 
Pełń się 

Słowo Człowieka... 


czy atomowych, ZATZU: 
usiłują oni rzekomo br 
Radzieckiego. Wówcza: 
szczę legenda © monopo 
mowej. 

Obecnie wszyscy wie 
monopolu nie ma i że 
dziecki nie będzie bezb 
nalotów atomowych. M 
gaci radzieccy gorąco p 
sek profesora Jolliot = 
sji sztosholmskiej. Po 
tym samym raz jeszcze, 
jąc przeciwko broni atc 
zek Radziecki kieruje s 
dami własnego bezpiec 
pragnieniem uratowani 
krajów przed potworny 
ściami. 

Delegaci radzieccy 
apelu, który głosi: 

„Ruch zwolenników 
winien się rozszerzać 
wszystkich uczetwych | 
rzeczą niestosowną sth 
grody, oparie na różn 
lub na odmiennym int 
dziejów lat powojennyc 
tym samym od dzieła 
koju miliony Ameryk 
ków i obywateli sze 
państw. Wyciągnęliśm 
wszystkich tych, któr: 
ście pragną bronić pok 

Sprawa została post 
i szczerze. Zwolennicy 
świadczyli, że będą uw: 
stępców wojennych czł 
tego kraju, który omii 
szy użyć broni atomov 
obronie pokoju powini 
się jeszcze bardziej i, 
delegaci spełnią swój < 
świat ujrzy krótką, p 
sądną rezolucję, pod 
widniały podpisy mil 
wych ludzi z pięciu c 
W ten sposób ludzie, p 
cy zbrodnię, będą na c: 
ni przez narody całego 

— Wiemy — pisze w 
Erenburg — że nasze 
pokoju podziełają ws: 
pracy, wszystkie matki 
tego spoglądamy w prz; 
głębszą wiarą. Jeśli na 
dnoczą, to będą mogł; 
rąk zbrodniarzy tę al 
którą zamierzają oni zé 

| stom, wsiom, dzieciom 
całej ludzkości, 
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Współzawodnictwo w walce o pokój 


Komitet Obrońców Pokoju przy PZPW Nr 


PRE, 


n PAPAS 


spoczywają w rękach 


prostych ludzi całego Świata 


= 
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rzuca hasło wzmożenia działalności 


W powietrzu jeszcze brzmiały| W jaki sposób to osiągnąć? Ja- 


słowa, które przed: chwilą padły |ki plan działania nakreślić? Z po- 
tutaj z trybuny. Jeszcze — zda- |czątku wszyscy chcieli mówić na 


wato się — drżą mury sali od 
wznoszonych z zapałem okrzy- 
ków. Przed chwilą święcił tu swój 
triumf Czyn 1-Majowy robotni- 
ków PZPW Nr 6. 

Na podwórzu fabrycznym sły- 
chać było gwar licznych głosów, 
— to omawiano dzisiejsze żobo- 
wiązania, 

Przy stole w kącie sali zasiadło 
kilkanaście osób. Młodzież í star- 
si, prawie wszyscy ż produkcji, 


raz. Szczególnie młodzi, więcej 
niecierpliwi. Przewodniczący ko- 
lejno udziela głosu. Niech każdy 
się wypowie. 


NOWE PLANY 


"Najpierw przemawia żow. Róz- 
ga, korespondent fabryczny. 
— Komitet powinien prowa- 


dzić zakrojoną na szeroką skalę 
akcję propagandową. A więc na- 


zwartym kręgiem otoczyli stół. |leży umieścić na salach produk- 
Położyli przed sobą twarde, spra- | cyjnych i w świetlicy hasła poko- 


cowane fece. 


MUSIMY OŻYWIĆ 
NASZ KOMITET 

— Już wielki czas, aby wresza 
cie ożywić masz zakładowy Komi- 


dział tow, Knap, czołowy przo- | 


downik pracy, przędzarz, jakięgo 
trudno drugiego znalezć. Stary już 
t spracowany, ale zawsze pierw- 
szy we wszystkich Sch. po- 
dejmowanych na terenie fabryki. 
Ze zdaniem tow. Knapa licza się 
wszyscy: robotnicy, Toteż wybrali 
o jednogłośnie do Komitetu O- 
brońców Pokojn. 

Dotychczas Kómitet nie wyka- 
zał żywszej działalności. Owszem, 
członkowie jego występowali na 
różnych uroczystościach i akade- 
miach, podkreślając konieczność 
wspólnej, zorganiżowancj. walki o 
pokój, naświetlając sytuację mię: 

zynatodową i piętnując knowa- 
nia wojenne imperialistów. Jed- 
nak brak było kolektywnej pra- 
cy, mie odbywano szerszych ze- 
brań, nie układano ściśle opraco- 
wanego planu działania na. przy- 
_szłość, nie oddziaływano na maj- 
szetsże rzesze bezpartyjnych ro* 
botników. 


O tym mówili towarzysze, 
przyznając, że nie-spelnili powie- 
rzonych im zadań. Przewodniczą- 
cy Komitetu, ob. Bogusiak, nieco 
zafrasówany spogląda po obec- 
nych. 

m Nic nie jest stracone =-~ ód- 
zywa się energicznie tow. Star- 
czewska, inspektor. kontroli pro- 
dukcji, do niedawna zwykła to- 
 botnica, — Jeśli weźmiemy się 
obecnie rzetelnie do pracy, nad- 
robimy dawne niedociągnięcia. 
(Teraz przecież walka o pokój 
przybiera największe nasilenie. 
Jesteśmy w przededniu 1 Maja, 
który będzie w tym roku obcho- 
dzony pod hasłem pokoju. Zor- 
ganizújemy więc swą pracę od 
nowa. Wystąpimy na terenie za- 
kładów tak, zeby wszyscy wie- 
dzieli, że w PZPW Nr 6 isrnieje 
i działa Komitet Obrońców Poko- 
ju, ażeby przyciągnąć do axtyw- 
nej walki o pokój tych, którzy 
stronią jeszcze od organizacji par- 
tyjnej i od pracy społecznej, 


jowe Dobrże byłoby na kilki ar- 
kuszach wypisać apel Stalżgo Ko- 
miieta Obrońców Pokoju ażeby 
wszyscy zapoznali: się dobrze z je 
žo treścią, żeby dokładnie uświa- 
domili sobie, że ludzkość dzieli się 


A „ |w chwili obecnej na dwa obozy 
zet Obrońców Pokoju — powie- | T9 


inai tych, którzy w pokoju pragną 
| budować swą przyszłość, | ua pod 
zegączy, grożących światu zagła- 
dą. Niech każdy robotnik ma sta- 
le przed oczyma Apel Obozu Po- 


koju, niech zdaje sobie sprawę, 
kro jest największym wrogiem 
| ludz ości. 


Konieczność wszechstronnej i 
codziennej walki o pokój trzeba 
podkreślać również stale w ga: 
zetce Ściennej, którą powinni zasi- 
lać swymi pracami członkowie Za 
kładowego Komitetu. 


Tow, Zbiorczyk, znany już dzi 
śiaj w całej Łodzi twórca pierw- 
szego młodzieżowego zespołu na 
samoprząśnicach wózkowych, o 
czymś myśli głęboko. W pewnej 
chwili spogląda na wszystkich i 
oświadcza. 


— A ja proponuję, żeby na: 
szym przodownikom pracy nadać 
tytuł „obrońców hokoju'. Zakła- 
dowy Komitet wybierze najlep- 
szych, najbardziej zasłużonych. 
Na chorągiewkach, znajdujących 
się przy ich warsztatach, umieści- 
my napisy, oznajmiające, że ten, 
kto wykonał taki oto wysoki pro 
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cent bazy i towaru pierwszego ga- 
tunku, wzmocnił front obrańców 
pokoju. Nazwiska ich powinny 
także widnieć na naszych trans- 
parentach w dniu naszej pokojo- 
wej manifestacji pierwszomajo- 
wej. 

— ja, jako przewodniczący 
ZMP — odzywa się kol, Walas 


naszej młodzieży, zorganizowanej 
i niezorganizowanej, Zagadnienie 
walki o pokój będziemy poruszać 
na zebraniach wszystkich kół 
ZMP-owskich. Poza tym urzą- 
dzać będziemy w naszej świetlic 
młodzieżowej wieczory dyskusyj- 
ne, na ten temat, dla młodzieży 
niezrzeszonej. 

— Będziemy wygłaszać poga- 
danki, czytać fragmenty z ksią- 
żek przedstawiających przyczyny 
i okropności wojny imperialistycz. 
nej, nieszczęścia, jakie ona prz 
nosi oraz odpowiednie artykuży 
z gazet, 
Rózga i Zbiorczyk. — Zorganizu- 
jemy całą naszą młodzież do wal- 
ki o pokój. 

O pracy wśród kobiet mówią 
tow. tow. Jankowska, Rucz, Sie- 
kaczowa. Pozyskają dla pracy w 
Komitecie. te spośród  robotnic, 
które pońiosły największe straty 
podczas wojny, które potrafią być 
niestrudzonymi agitatorkami spra 
wy pokoju. Kobiety, dla których 
wojna — to strata mężów, „sy= 
nów, to obóz koncentracyjny i 
śmierć. 
Zakładowy Komitet w ten spo- 
sób, to potrafimy przeprowadzić 
w fabryce każdą akcję pod has- 
łem walki o pokój. ' 


WALKA O PRODUKCJĘ — 
WAŁKĄ O POKój 


Na pierwszy plan wysuwają 
się oczywiście zobowiązania din- 
gofalowe i pierwizomajowe, 
„mówi tow. Knap. Naszym zada- 
[niem jest stale przypominać ro- 
|botnikowi, że to jest jedyna sku: 
teczna droga do ugruntowana po- 
koju. Musimy to podkreślać na 
wszystkich masówkach, naradach 
ji w indywidualnych rozmowach. 
|My, członkowie Komitetu, musi- 
my być niestrudzonymi agitatora- 
mi pokoji. 

— ja podejmuję się zorganizo- 
(wać 12 zespołów najwyższej ja- 
|kości, rworząc je z myślą, że zę 
dą one orężem w walce o pokój, 
— mówi tow. Starczewski, 

Padają różne plany i projekty. 
Każdy według swego rozumienia 
ustalą wytyczne dla Zakładowego 
Komitetu Obrońców Pokoju, A 
zadań tych jest bardzo wiele 
| Członkowie Komiteru powinni 
więc czwwać nad przebiegiem res 
alizacji zobowiązań, indywidua 
nych í zespołowych, badać, co 
przeszkadza tym, którzy ich me 
zrealizowali, usuwać przeszkody: 


—— 


w E a O 0000 S 


i 


— zobowiązuję się prowadzić z | 
ramienia Komitetu tę akcję wśród | 


y-| 


dodają ZMP-owey į 


Jeżeli wzmocnimy nasz. 


-| Komitet Obrońców Pokoju przy- 
gotuje całą załogę do uroczystego 


obchodu 1 Maja, jako Święta Po- 
koju, 


Długo dyskutują towarzysze. 
Już dawho opustoszało podwórze 
fabryczne. y nikogo nic ma na 
sali. Porwały ich te nowe, śmiałe 
plany, dzięki którym Komitet wy 
kaze owocną działalność. A że 
tak będzie — nie ma wątpliwości. 
Zobowiązują się do tego nie tylko 
członkowie Komitetu, ale i sekre- 
tarz organizacji podstawowej ©- 
raz przewodniczący rady, i wi- 
cedyrektor tow. Wierzbicki, To 


Y |postanowienie widnieje w oczach 


wszystkich obecnych. Zakladowy 
Komitet Obrońców Pokoju przy 
PZPW Nr 6 rozpoczyna nareszcie 
energiczną $ skuteczną dzialal- 
ność. Na zakończenie zebrania 
podjęta zostaje uchwała: 


KOMITET PRZY PZPW Nr 6 
. WZYWA 
DO WSPÓŁZAWODNICTWA 


„Wzywamy wszystkie 

Zakładowe Komitety w prze- 

myśle weinianym do podjecia 

haszego apelu i do współzatood 

itwa w dziedzinie walki o 
pokój, prowadzonej wśród zd” 
tóg fabrycznych”. 

Spodzićwać się należy, że 
ten nie przebrzmi bez echa. Qdpo 
wiedzą nań nie tylko Komitety 
przy PZPW. Czas, żeby zakłado- 
we Komitety Pokoju — © teym 
już mówiono na ostatniej narà- 
dzie korespondentów „Giom Ru- 
botniczego” == rozpoczęty Żywszą 
działalność, opracowały właściwe 
formy i metody działania i stały 
się czymikiem, _ mobilizwiącym 
najszersze rzesze robotników do 
nieustępliwej walki o pokój, 


H. SAM. 


Ja nas studentów sprawa poko- 
je jest sprawą naczelną. Tyl- 
ko kę ój zapewniła ham możliwość 
studiów. Wzrost budżetów wojen: 
nych w krajach imperialistycznych 
sdbierz rzeszom młodzieży jej wiel 
kie, należue jej prawo, prawo do 
nauki, 


Jakże (naczej dzieje się w ZSRR 
1 Krajach demokracji ludowej. Przy- 
kładem nasz Kraj, Silna wola utrwa» 
lenia pokoju, demokratyzacja nauki, 
to podstawa, na której oparte jest pra 
wo wolnego wstępu na wyższe uczel 
nie dia młodzieży robotniczej, chłop- 
skiej i inteligenckiej, na której opar- 
ta jest pomoc mal a — stypen- 
dia, domy akademickie, stołówki, po 
moc lekarską, wczasy wypoczynko- 


we, 

W krajach imperialist ch nau- 
ka służy celom wR ył spra- 
wom pokoju, 


Pamiętamy o przyczynach 1 skut- 


| 


yciężymy w walee 
o trwały pokój 


kach ostatniej wojny — nie pozwoli- 
my odebrać naszym młodszym bra» 
ciom i siostrom prawa do radosnego 
dzieciństwa, do naukt. 

Dziś w sprawie pokoju, czy wojny 
decyduje wola ludu. Pokój — mówią 
nasi koledzy z krajów kolonialnych, 
walczący z bronią w ręku o wyzwo” 


lenie narodowe, o ludzkie prawo do 
tycia o naukę: Pokój — ją mio- 
dzi kolejarze, robotnicy portowi i ma 


rymarze Francji i Włoch, Belgii, Ho- 
landli | Niemiec zach. y 
Polska młodzież akademicka wras 
ze studentami wszystkich krajów ze- 
jóla stanowisko we froncie 
cych o trwały pokój: f 
Nasza niezłomna wola, nasta ake 
tywna walka, wytężona, twórcza prz. 
ca, zapewnią nam zwycięstwo. Zwy= 
ciężymy w walce o pokójł 
Jadwiga Kozłoweka 
P studentka . 
Wyższej Szkoły Filmowej 


Tkaczka najwyższej jakości 


o apelu Stałego Komitetu Obrońców Pokoju 


ow. Helenę Byczkowską, 
— z najlepszych tkaczek z 
Nr 2 zastajemy przy 
krośnie. Piękna biała, 
tina przesuwa się na 


EEN 


jej kortowym | władzy, 
wełniana tka- |stwie zastraszyć ludzkość bombą etos 
warsztaćię, |mową. Apel Komitetu Obrońców Po* 


oraz na garstkę podżegaczy wójeń= 
mych, degeneratów, żądnych złota I 
usiłujących w swym szaleśńe 


Tkaczka zamienia czółeńko z wąt: |koju postawił sprawę jasno, Nazwał 
kiem i podczas, gdy z błyskawiczną | fych, którzy przygółowują nową woje 
szybkością przemierza ono swą dró- |nę — wrogami lndzkości í wskazał na 


fę— rozpoczynamy krótką rozmowę, 

więc najpierw o konkursie, w 
którym zespół 
otrzymał 150 tysięcy złotych nagrody. 

„Mistrzyni” nie może sobie odmówić 

przyjemności opowiadania nam w jaki 

sposób uzyskuje taką wysoką jakość 
produkcji przy jednoczesnym poważ- 
tym przekroczeniu bazy akordowej, 

p Powiem wam na czym polega 
łajemnica mego powodzenia — mówi 
o chwili, gdy znów zamieniła czółen 
0. - 

Pracując przy warsztacie 
myślę stałe o tym, że produkcja 
moja przyczyni się do wzbogace- 
mia naszych zakładów, dò pomno- 
żenia bogactwa naszegó kraju, a 
tym samym do wzmocnienia 
fróntu pokoju. — 

— Z jeszcze większą pasją zabra- 
łam się do pracy odkąd Stały Komi- 
let Świątowego Kongresu Obrońców 
okoju ogłosił apel do wszystkich lu 
dzi świata. Apel ten wyrażnie dzieli 
ludzkość na dwa obozy: na tych, któ 


trzy w pokoju pracują nad odbudową 
swych krajów; 
gzczęścia 


zapewnieniem 
pokoleń 


nad 


dia przyszłych 


nich, jako na zbrodniarzy wojennych. 
Ttak ustosunkowuje się do nich 


tow. Byczkowskiej | ksżdy uczciwy człowiek. 


—My wszyscy, ludzie pracy, solida 
ryzujemy się całkowicie z uchwałami 
Kongres, My nie chcemy wojny 
imperialistycznej. Wierzymy, że jeśli 
już teraz nasz obóz liczy wiele setek 
milionów ludzi, to w przyszłości siły 
nasze będą stale jeszcze wzrastać. 
Każdy bowiem must zdać sobie spra* 
wę do jakiego obozu chca się zali- 
czyć, każdego musi przerazić, widmo 
nowej wojny, jaką knują imperialiści. 

— Zdaję sobie sprawe, že nasze 
sukcesy produkcyjne długofalowe 
zobowiązania, Czyn Pierwszomajo 
wy — to fest najlepsza droga do 
utrwalenia pokoju. Pod takim has 
łam obchodzimy też tegoroczna 

"święta wielkanoc 

Bez prze” łoskocze warsztat, 
tów. Byczkowska przerywi rozmowę, 
Zerwał się wątek — trzeba go odsżu- 
kać, Towar musi być przecież extra 
«primaf 

To jest wszak jej wkład do dzieła 
budówy pokoju. 


Podnosząc jakość produkcji 


wzbogacarny Polskę Ludowa 


W obszernym pokoju mieszczą się 
jakieś tajemnicze przyrządy, Na 
stołach widnieją wełniane włókna 
różnego kóloru i gatunku, Starsza 
już, o sympatycznym wyziądzie, ko 
bieta w czarnym fartuchu  krzęta 
się zapobiezliwie koło aparatów, ro 
bi pomiary, notuje coś skrzętnie w 
grubym zeszycie. 

To tow, Starczewska — inspektor 
kontroli jakości produkcji, nieda 
wno jeszcze brakarka, a przedtem 
=- prządka z PZPW Nr. 6. Dazłsiaj 
jej miejscem pracy jest laborato- 
rium. Tutaj co dzień bada jakość 
surowca i wyprodukowanej już 
przędzy, wytrzymałość i grubość 
włókna. Od wyników tych badań, 
od zaleceń, jakie stąd wychodzą, 
zależy jakość drogocennej próduł- 
cji „Wełnianej Szóstki”. £ 


Wpajam młodzieży — wzniosłe idee pokoju 
Kierowniezka internatu Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego mówi o swej pracy 


Tow. Łucja Kiełbik jest kierow= 
miczką internatu Szkoły Przysposo” 
esy Przemysłowego przy PZEW 

r 4. 


W zakładach tych pracuje już od 
wielu lat. Pamięta czasy bezrobocia 
i niesłychanego wyzysku, uprawia” 
nego przez kapitalistów. Pamięta 
ustawiczną troskę 6-swe dzieci, któ 
re chciała wtedy uczyć | kształcić, 
lecz wiedziała, że zamiary te są nie- 
ziszczalne. Mocno w pamięci utltwił 
jej okres wojny, dręczący lęk o naj 
bliższych, przejmujący strach przed 
śmiercią, czybającą na każdym 
kroku. 


Od pierwszej chwili, gdy tylko 


przystąpiła do pracy w 1945 roku, 
każdy swój wysiłek poświęca wal 
ce © pokój. Czy to przy maszynie 
skięcalniczej, czy w pracy społecz= 
ńej, czy teraz, na stanowisku kie- 
rowniczki internatu. 

— To zejęcie daje mi najwięcej 
zadowolenia, a zar.zem otwiera naj 
większe możliwości walki o pokój. 
Wychowuję przecież młode pokole= 
nie i staram się wpol w te młode 
dziewczęta wzniosłe idee pokoju. 
Opowiadam im, w jak ciężkich was 
rinkach żyła młodzież przed woj- 
ną, jak nie mogła wówczas marzyć 
nawet o kształceniu się na koszt 
państwa. 

— Teraz w Polsce Ludowej, uzy 


skałyście dostęp da wszystkich u- 
czelni, dzisiaj państwo otacza tro- 
skËwa opieką dzieci robotników i 
chłopów, Te warunki, coraz lepsze z 
każdym rokiem, są możliwe tylko 
w państwie, które nie przygotowuje 
wojny, lecz niestrudzenie buduje fa 
bryki, szkoły, domy mieszkalne. 


Pokoja musimy strzec, jak oka W 
głowie — powtarza wóęż swym 
wychowankomi tow. Kieł. ft. - 

Dzięki jej staraniom, dzięki wpły* 
woówi, jaki wywiera na swe wyćtho= 
wanki w PZPW Nr 4, rośnie kadra 


Eor.) 


A widocznie laboratorium dobrze 
pracuje, jeżeli od krótkiego czasu, 
właśnie odkąd tow. Starczewska -= 
bjęła swe nowe stanowisko, jakość 


produkcji w PZPW Nr, 6 stale 
wzrasta. 
Owocna praca tow. Starczew= 


skiej, jej ustawiczne starania o le 
psze wyniki — wszystko to jest ści 
śle związane z walką a utrwalenie 
pokoju. — Jestem członkiem Zakła 
dowego Komitetu Pokoju. Czuję się 
w obowiązku na moim odcinku pra 
cy stale to podkreślać, Tłumaczę 
wszystkim, że przez większą wydaj 
tość; oszczędność, przeż przysparza 
nie państwu wciąż nowych korzyś= 
ci gospodarczych, umacniamy nasze 
położenie na arenie międzynśrodo= 
wej, utrwalamy front obrońców po- 
koju. 

Na 8 marca — Święto Kobiet, któ 
re obchodziliśmy także pod zna- 
kiem walki o pokój — opowiada 
dac) tow. Starczewska, podjęłam 
po naradzie z całą załogą zobowią= 
zanie, że osiągniemy 86 proc. pierw 
szego gatunku. Wytrwałe wyszuki 
wałam błędy w przędzy, Śledziłam 
przyczyny ich powstawania. Zmobi 
lizowałam personel brakarski i 


a ZE A 


wszystkich robotników z oddziału 
przygotowawczego Graz przędzałń, 
Mówiliśmy na każdym zebraniu: „te 
86 proc. primy, to nasza lepsza 
przyszłość, to mała, lecz ważna ce- 
giełka do budowy gmachu pokoju”. 

Kampania pokojowa przyniosła 
pożądane rezultaty. Na 8 marca za 
loga „Szóstki” osiągnęła 86,36 proc. 
primy, przekraczając w ten sposób 
swe zobówiszanie. 

Jednak tow. Starczewska nie poprze 
stała na tym sukcesie. Gdy tata za 
toga podejmowała Czyn 1-Majowy, 
ona zobowiązała się podnieść znów 
jakość o 2 proc.i na 1 Maja osią- 
gnąć 98,56 proc. primy. A 

-~ Nie wątpię ari przez chwilę, 
że zobowiązanie to będzie wykona 
ne. Rośnie front obrońców pokoju 
w naszym zakładzie, Rośnie ilość 
świadomych robotników, którzy 
zdają sobie sprawę, że nasz udział 
w walce o pokój — to praca i jesz- 
cze raz praca. Pod apelem, wysto- 
sowanym przez Światowy Komitet 
Obrońców Pokoju, składamy wszys» 
cy nasze podpisy. Potępiamy woa- 
jenną politykę państw zachodnich, 
Żądamy zakazu broni atomowej, 
jako narzędzia masowej zagłady, 


z zza 


Pismo 3 
O trwa ty pokoj, 
o demokrację ludowa! 


nieodłączne dla każdego akty- 
mioàyeh pracownie technicznych —| spłStY nartyjnego i związkowego 


s 


1 


E Onna yr ra 


Przodkowie człowiek 


swych łamach 


wo-przyrodnicze, inny 


trywać w duchu średniowiecznych 


wywódów. Peino tam takich kwiat- 
„geologia £ paleońtologia nie 
uzasadniają przypuszczeń i fantazji 
swalucjonistów", „Idea, by człowiek 
był złączony z przyrodą nle tylko 
także genetycznie, 


ków: 


fektycznie, ale 


Czaszka mitekantropa 


jest może dla niektórych ideą pocią- 
gająca; ale zrodzoną jedynie z fanta- 
zji 1 dla której, jak dotychczes mimo 
długoletnich, szczerych  wyslłków 
nauki — mie znaleziono fundamentu 
rzeczowego”; „do dnia dzisiejszego 
nie udało się nikomu zesławić ma 
podstawie znalezisk drzewa genealo» 
gicznego człowieka” Itd. 


Tę tak  kategoryczne twierdzania 
są stanowczo. tylka pustymi słowamii, 
obliczgjymi na tych, którzy niczequ 
nie czytają, o niczym nie wiedzą i 
którym wystarcza to, co głoszą ich 
frzewodnicy duchowni. A wychodzi 
przecież u ras miesięcznik przyrod- 
ńiczy „Wszechświat', organ Polskie: 
go Towarzystwa Przyrodników int 
Kopernika, redagowany przez Komi: 
tet Redakcyjny, złożony z 7 wybit- 
nych profesorów Uniwersytetu Ja- 
giellofiskiego, w którym czytamy 
wręcz”c0 innego, niż twiardzi z taką 
pewnością autor artykułu w „Tygod- 
niku Powszechnym . 

Wy np. zeszyt Nr 1 „Wszech= 

Swiata- z rb, w którym od 
razu na 1 stronie W. Stęślicka-My= 
dlarska;, jedna 2 wybitniajszych na- 
szych specjalistek w dziedzinie an 
tropółogii historycznej, zamieszcza 
śwójsniezwykie ciekawy, a gtuntow- 
nie opracowany artykuł pt. „Małpo= 
ludy 4 Afryki Południowej”, Pisze w 
nim w pierwszym od razu zdaniu: 
„W bieżącym roku przypiuia Zó-lecie 
se taż tęgi yje dla paleontologii 
odkrycia, które wypełniło dotychczas 
istniejącą lukę w genealogii człowie- 
ka”. A więc | ap stanoweózo inaczej, 
niż twierdzi „Tygodnik Powszechny. 
Paleontologia, która rzekomo „nia 
uzasadnia przypuszczeń í fantazji e- 
wolucjonistów', właśnie dostarcza 
dowodów uzasadniających mie fanta- 
zje, leczo naukowe twierdzenia tych, 
którzy ewolucję ża fakt przyrodniczy 
użnają. 

Ba o cóż chodził Właśnie o powlą- 
zanie genetyczne rodzaju. ludzkiego 
ze świstem zwierzęcym, o wskazanie 
tych istot, ód których pochodzi ga 
242 drzewa geńealogicznego, na któ- 
rej szczycie mieści się rodzaj ludzki 
i druga gałąż — gałąź małp człeko= 
kształinych. 


Małpy i ludzie 
— dwie galęzie 
wspólnego drzewa 


y= z poważnych przyrodników 
nie twierdzi, że rodzaj ludzki 
pochodzi od małp człekokształtnych 
(goryl, orangutan; szympans, gibbon). 
Obok wielu cech wspólnych człowie- 
kowi i małpom  człekoksztaitnym, 
jest jesźcze więcej cech różniących 
ich między sobą. Nie można tedy 
fmniemać, że rodzaj ludzki jest pro= 
duktem ewolucji jakiegoś rodzaju 
małp człekokształtnych, musimy na- 
tomiast przyjąć, že rodzaj ludzki i 
małpy człekokształtne są to dwie ga- 
ięzie, odchodzące od jednego, wspól- 
nego punktu drzewa genealogiczne» 
ga, o 
Dokumentami klasycznymi są w 
tym przypadku wykopaliska, szkie- 
lety całe, albo ich mniej lub więcej 
liczne resztki, występujące w pokła- 
dach skorupy ziemskiej, których 
wiek ustala nam nauka, zwana yeo- 
logią. Niestety, poszukiwania paleons 
tologiczne eżyli tych kopalnych resz- 
tek ongiś ma kuli żyjących organi- 
zmów nie mogą być prowadzone na 
-taką samą skalę, by w każdym puńk- 
tie powierzchni kuli ziemskiej 
Wszystkie pokłady jej mogły być zbą 
dane.  Paleóńtoloz jest skazany 
prawie zawsze w mniejszym lub 
większym stopniu ma przypadek i 
tylko uporowi poszczególnych bada: 
czy przypisać należy, że znaleźli 
resztki jakiegoś zwierzęcia tam, gdzie 
spodziewali się je znaleźć. Poszuki- 
wania paleontologiczne w zakresie 
antropologii są w dodatku na więk- 
„szą skalę prowadzone zaledwie w 
ciągu ostatnich pięćdziesięciu lat i 
chociaż dały już poważny materiał 


eskcyjny „Tygodnik: Powszechny” 
w ostatnich czasach porusza na 
sprawą pochodzenia 
człowieka. Toczy się w tym piśmie 
na ten temat dyskusja, I gdy jeden 
z dyskułujących (Nr 2, z dn, &L br) 
usiłuje uwzględniać poglądy nasko- 
(Nr 8, a dn. 
18.14 br.) czyni mu za to ciężkie za- 
rzuty i stara się zagadnienie rozpa- 


(odsyłam tu ciekawego telnika do 
książeczki pro W. Mydlarskiego 
pt „Z dżiejów odkryć człowieka kö- 
pałnego'), to jedńitk zrozumiałe jest, 
ża wiele jeszcze należy ponieść tru 
du, by z zupełlą ścisłością inożna 
było makreślić Urżewo genealogiczne 
rodzaju ludzkiego 


Najstarszy człowiek 
sprzed 600.000 lat 


każdym fazie za ustalone mo- 


żemy uważać, Ż6 najstarsze 
szczątki kopalne ludzkie występują 
W pokładach młodszych, liczących 


sobie najwyżej 600.000 lat, Se im 
starsze są CAŁ tym bardżiej Tóż- 
nią się one odpowiednich części 
organizmu człowieka współczesnego, 
że im bardziej odległego w czasie 
bierzemy przodka ludzkiego, tym 
większe wystęfują w jego budowie 
odchylenia w Kierunku  organfzacji 
właściwej jakiemuś obecnie już nie 
żyjącemn przedkowi wspólnemu dla 
tzło wiekowatych Í małp człekokształt 
nych. Szcząti, wykryte w rozmai- 
tym czasie, w mozmaitych miejscowo 
ściach, rozmalłych części Świata: 
Pithecanthropus erectus (1890—1898, 
1936 — 1939 — ra wyspie Jawie), 
Sinanthropus, czyli Pithecanthropus 
pekinensis (1922—1939 — w okoli- 
cach Pekinu), Eoanthropus Dawsoni 
(1912—1932 — w Anglii), 
kobiety za Słefnheim (1933--w Niem- 


W pierwszym akresie po wyżwó” 
leniu podobne zadania stanęły przed 
asza gospodarką marodowę jak 
i przed nauką: odbudowy po zniszcze- 
niach wojny i okupacji. 


Jakkolwiek imponująco wypadła re- | humanistycznych n » 
| a obecnie przystępujemy: do nowej or= 
| gónizacji 


mlizacja tego zadania na polu gospo 
dwreżym. byłoby niesłuszne nie do- 
strzec wielkich osiągnięć na polu od- 


czaszka | 


Przed Kongresem Nauki Polskiej 
Z zagadnień przebudowy — 


— nauk humanistycznych 


Marian H. Serejski 


dziekan Wydziału Humanistycznego Uniwersytet Łódzkiego 
c w 


Adam Czartkowski 
profesor Akademii Lekarskiej w Łodzi 


czach), Homo neanderthalensis (1836 
— w Niemczech) — wskazują dowod- 
nie, że rodzaj ludzki (Homo sapiens) 
jest wytworem ewolucji == jest tych 
tokumentów jednak jeszcze za mało, 
by makreślić drzewo genealogiczne z 
zupełną ścisłością. Uczeni drogą ści- 
słej krytyki ( sumiennej analizy sta- 
rają się powiązać të znaleziska — 
dokumenty, Ścierają ię między so- 
bą, wymieniają niekledy sprzeczne 
zdania, niemniej nie można z tego 
wyciągać wniosku, że „nie znalezio- 
no fundamentu rzeczowego” dla „idei, 
że człowiek jest złączony genetycz- 
nie z przyrodą”, 

Owszem, każde nówe znalezisko 
corax bardziej utwierdza przekonk- 
nie o wytworzeniu się rodzaju ludz- 
kiego ze Świata zwierzęcego przeż 
ewołucję, rozszerza nasze horyzonty 
co da tego, otwiera nowe perspekty- 
wy, pobudza do dalszych wysiłków 
w kierunku nienia zagadnienia, 
kreśli drogi, którymi należy iść w 
najbliższej przyszłości do cełu, 

Prace i twierdzenia Darwina i Hae- 
ckla pobudziły uczonegó Dubois do 
długich i  mozolnych poszukiwań 
przodka rodżaju ludzkiego 1 doprowa 
dziły dc wykrycia szczątków małpo- 
lada wyniosłega (Pithecanthropus 
srectusjj pod wpływem znalezisk 


= 


na 


naszych warsztatów praty 
naukowej: do tworzenia instytutów 
Inianych i zespołów katedr. Obie 


budowy warsztatów naukowych, doko | FTZ€ j - A 
narych pa bezżprzykładnym ich zde- | "formy mają doniosłe znaczeńie dla 
wastowaajn i po niezwykłym ubytku nauki w ogóle, a humanistyki w szęze” 
ludzkim w szeregach uczonych pol | SÓlWości. 
skich. Tym niemniej zażńacza się wy- Zmieniają one funkcje unhiwer” 
raźna dysproporcja w tempie i kie sytetu jaka ośrodka nauki i nau- 
runki odbudówy na obu odtinkach czania oraz ich formy organizn= 
naszego ŻyCiA, cyjne, nakładają na uczelnie nowe, 
W gospodarce towarzyszył jej pro+| nieznane Hotad zadania i obowiąz” 
gam zniontówania nowych podwalin, ki. Obie reformy wyrażają tę ea- 
umożliwiających gruntowne prze: mą tendencje: zerwania z pozosta” 
kształcenie całej struktury społeczno” 
gospodarczej kraju. Natomiast przy 
wanswianiu i ofzaniżowaniu oraz roz 
biiiowie wyższych nćzelni myślano 


pitmistycznego w dziedzinie nan- 
czamia i nauki | torowanie drogi do 
powiązania wyższych uczelni z ży” 


sy wszystkim, m zazwyczaj wy" <iem Polski Ludowej, z Planem 
geznie 0 dawnych, przedwojennych Sześcioóletnim, z całą przebudo- 
wzorach, 0 nawiązańiu do tradycyj- wą społeczeństwa i kultury w kiet 


nych form i treści, Stąd dyspropor: 
cja między tempem przeobrażeń w ná 
sżych stosunkach gospodarczo-społecz- 
mych i w nauce, jej opóźnienie w dzie- 
le przebttdowy, w tstalafiu zasad i ör- 
ganiżaeji nowych form pracy, 
Dotyczy to w szczególności hima- 
mistyki, tj. nauki o człowieku jako 
istocie społecznej i o jej kulturze, 
Nauki te właśnie z jednej strony die 
żo bliżej, bezpośredniej uzależnione 
są od grana społeczno*ldeologicz= 
nych niż np. geometria lub mineralo: |przeciwko naciskowi Kościoła, monar- 
gia, drugiej zaś silniejsze stawiają {chii absolutnej, w dobie liberalizmu 
opory nowym treściom ideologicznym | burżnazyjnego, spełniła niegdyś swą 
i formom organizacyjnym że względu |pozytywną rolę, warunkowała postęp 
na ich głębokie powiązania z dawny- |nauk, a w burżuazyjnej kulturze, przy 
mi wzorami i tradycją, z poglądem |elitarnym składzie słuchaczy pozwala* 
na Świat minionej epoki historycznej. |ła nielicznym jednostkom  nieraż pa 


runku socjalizmu: 


Jeśli chodzi o pierwszą a nich, któ” 
Ira ustala trzyletni tøk stadiów ujęty 
rygorami rocznych egzaminów (na I 
stopniu nauczania) i określonym pro- 
gramem zróżnicowanym w szereg kie- 
trunków, to wprowadza ona gruntowe 
ny przewrót w studiach humanistycz- 
nych. Dotychczas bowiem panowała 
fu zasada tzw. wolności studiów. 


Zasada ta zrodzona w dobie walki 


Przezwyciężenie starych nawyków | vielu zmarnowanych latach błąkannia 


myślowych i emocjonalnych, odwróce- | Sie 


nie się ed dawnych autorytetów, zer- 
wanie z dotychczasowymi formami 
pricy nie odbywa się w naukach har 
manistycznych tak szybko, jak na po- 
lu techniczno gospodarczym, Jakkol- 


z powodu braku opieki pedago 
i kierownictwa dydaktyczńe- 


gicznej 

go, dobić do mety. 

Bezplanowość i bezprogramowość 
studiów humanistycznych minionej 


gpóki umożliwiały profesorom ograni 


wiek nasze zapóźnienie częściowo tłu.|cząć swe funkcje nauczające do wy- 


fnączy się zacofaniem wynikłym z nie” 
sprzyjających warunków gospodar- 


kłudania tego, co ich interesowało, 
bez troski o stuńenta į beż ogladania 


czych i politycznych w Polsce daw=|się na to, co i jak wykładają ich ko- 


niejszej, nie jest ono jakimś zjawis- 
kiem specyficznie polskim. Wiemy bo- 
wiem, źe rozwój podobnie kształtował 
się i w wieln innych znanych nam 
przewrotach rewolucyjnych, że świa- 
domość Š zna, treść ileologiczna 
niuki nie nadążała za zmianami w u- 
kładzie stosunków gospodarczych, że 
xmiany „w bazie* wyprzedzały „nad- 
budowę Nie zamierzam tu bliżej 
wchodzić w probiem przemiany treści 
i założeń metodologicznych nauk huə 
manistycznych, jako następstwa rewo* 
lucji. Ograniczę się do węższego za 
gadnienia: nowej organizacji nauk, 
beż której nie można nawet pomyśleć 
o jatotnej ich przebudowie, 

Zamiknięcie okresu odbudowy kraju 
w całej juskrawości ukażnło nam 
anachrońizmy, przeżyte formy w nau- 
czanit i w nauce na wyższych tczel- 
niach. Toteż jako pierwsze stanęło 
zagadnienie gruntownej reformy na 
tym. polu, 

Należy stwierdzić, że większość nar 
nkoweów, jeśli nawet zdawała sobie 


sprawg z jej potrzeby, biernie ną nią |programnu, bez oglądania si 


czekała. Toteż inicjatywa wyszła po- 
za nielicznymi jednostkami ze świa- 
ta nauki (m. inn. właśnie łódzkiego) 
— ze strony Rządu. 

W myśl wydatńych rozporządzeń od 
jesieni roku 1949 realizujemy już no 
wy system i nowy program studiów 


ledzy. Studenta z kolei nie obowięzy- 
wały nieomal żadne rygory; w każ- 
dym rasie mógł studiować tak długo, 
jak mu się żywnie podobało, Właści- 
wie lata studiów zaliczano mu auto 
matycznie i jedynie uzyskanie dyplo- 
mu twaronkowane było zdaniem prze- 
pisanej ilości egzaminów. Wymagania 
stawiane egzaminowanemu zależały 
w wiełlim stopniu od indywidualnych 
decyzji egzaminatorów. Rozumie się, 
że mrzy tej „wolnej grze sił”, podob- 
nie Jak w liberalnej gospodarce, ofia- 
tą padali ekonomicznie najsiabsł, 
a zwycięzcami zostawali nieraz notó- 
ryczni wałkomie i miernoty, 

Pad urokiem tej właśnie zasady 
„wolności studiów“ znajdowała się 
przeważająca część naszych profeso- 
tów humanistów, gdy odbudowywano 
zdewastowane wyższe ticzelnie. Mā- 
rzeniem ich była — powrócić do daw“ 
rych form pracy, do badań indywi- 
dualnych, zamknąć sie w Swoólm przed 
miocie wykładów i prowadzić ćwicze: 
nia tak jak dawniej, bez okteślonego 
ha cns 
łość studiow danego wydziału i kie” 
runku, bez troski o jch wyniki. 
Podobnie jak przed wojną dla przewa 
źającej części profesorów nie istniały 
w studiach nniwersyteckich ani zd 
gadnienia dydaktyczno - pedagogiczne, 
ani tym bardziej — organizacyjne. 


| 


uniwersytecie, Uniwersytet stał rzekomo ponad tym, 


| 


i 


A ustrojowyrai z okresu ka: | 


| 


cech ludzkich. Ponieważ poza tym 
szczątki były niewątpliwie zwierzęce, 
więc Dart wypowiedział zdanie, iż 
wykrył szczątki istoty, iączącej w 50 
bie cechy ludzkie i małpie 1 nadał 


Dubołs dokonano jeszcze owocniej- nazwę Australopithecus 
szych poszukiwań w Czu-Ku-Tien i| uh omaa nazwę p 

i wykryto około 40 szkieletów Sinan- > 3 

thropusa; z kolei wykryto' Eoanthro-| W latach 1936 — 938 inny pa- 
pusa, oni badacze zaś czaszkę ze | leontolog, /Broom znalazł w tejże 
Steinheim.. Pod wpływem tych | Afryce inne szczątki pokrewne szcząt 


wszystkich odkryć ustaliło się prze-| kom Australopithećusa (razem 21 0- 


Szereg ludzidch è 
gicznych występuje 


2 


ich zębów; kształt i propi 
są ludzkie, kieł nie stercz 


nię zgryzu, 
tworzy wydłużoną parab: 


układ Juki 


Kości czaszki zra 
mich później, niż u 


człekokształtnych, a więc 
stania i rozwoju tych ište 
dza długo, podobnie, jak 
ka. 


konanie, że między małpoludami |ja- | sobników) i dzięki temu ustalone 26- 4 Stopień skompliko 

wajskimi í chińskimi) a człowiekiem | stało, że istniała grupa Australopi- jów mózgowych, ja 

(Homo sapiens) nie zachodzi związek | tħecinae, zbliżona er wałka znalezionych  skamieniały 
Ś n 


ny człowiekowatych, 
ksztalinych — i że z rozmaitych 
względów należy te istoty traktować 
jako wymarłe formy przedludzkie. 
Ob. Stęślicka-Mydlarska uważa; 
właśnie tym istotom należało by na- 
dać miano małpoludów, dotychczaso- 
wo zaś zwanym małpoludom nazwę 
praladzi. 


s pośredmi, tzn, że są 
to dwie gałęzie, odchodzące od jed- 
nego pnia, podobnie Homo sapiens I 
Homo neanderthalensis — neander- 
talczyk — znowu stanowią dwie ga- 
terie Niestety, dotychczas jeszcze 
nies wykryfo resztek istot, od których 
te pary gałęzi — i pierwsza, i druga 
— pochodzą, Znaleziska wyżej wy- 
mienione utwierdziły też przekona- 
nie, że rodzina człowiekowatych (mał 
połady i poszczególne Gałęzie rodza- 
ju Homo] pochodzi razćra z małpami 
człekckształtnymi od _ wspólnego 
punktu. 

l właśnie przed 25 laty prof. Dart, 
prowadzący badania paleontolo= 
giczne w Afryce Południowej, do- 
niósł, że w pokładach starszych od 
tych, w których znaleziono najdaw- 
niejsze szczątki  człowiekowatych, 
znalazł szczątki czaszki dziecięcej, 
wykazującej szereg zdumiewających 


Morfologia 
potwierdza 
przypuszczenia 


Jakież dane upoważniają nas do u+* 
ważania podrodziny Australopitheci- 
nae za grupę, z której powstały czło 
wiekowate o wyższej organizacji? 
W budowie czaszki ich widzi- 
my szereg cech najzupełniej 


| ludzkich, 


blematyka 1 bezkierunkowość nauk 
humanistycznych wytworzyły typ in 
dywidualistycznej pracy odseparowa* 
nych od siebie „zuścianków” i wzór 
uczonego, który rozstrzygał sam o 
tym, co ma być przedmiotem jego 
badań na uniwersytecie nawet bez 
porozumienia się z najbliższym po 
fachu kolegą, Nie konfrontował on 


a wszystko w nim zależeć midło od 
indywidualnego talentu wykładowcy 
i nauczycieła i od indywidualnych 


tizdolsień słuchaczy. 

Rzecz prósta, że taki system i takie 
zwyczaje były pod wielu względami 
wygodne dle świata profesorskiego 
(tylko nieliczna jego 0żęść protesto- 


wała przeciwko niemu juź przed wyj- | podobne dobra. 


ta). Zwalniały ich bowiem ód. wiein 
veiążliwych zadań, absorbujących obo- 
wiążków pedagogicznych i orguniza- 
cyjnych, od śledzenia toku studiów 
swoich słuchaczy, od kolextywnezo 
przepracowywania zagadnień progra* 
roowych, od współodpowiedzialności 
wszystkich członków grona nauczają- 
tego za bieg i wyniki pracy uniwersy- 
teckiej, Nie też dziwnego, że reforma 
zainicjowana od jesieni ub, roku przy” 
Jeta była początkowo przez wielu pro- 
tesorów ż nieufnością, Wprawdzie już 
po krótkich doświadczeniach niejeden 
z zatwardziałych zwolenników dawne” 
go systemu doszedł do ptzekonania, 
że „nie taki djabeł straszny jak go 


malują" — nie znaczy to jednak, aby 
Większość pracowników naukowych 
(profesorów i asystentów) uświadn- 


miała sobie w człej pełni konsekwón- 
cje zapoczątkowanej reformy, Pomi 
Jsjąc stosunek do nowej treści nau- 
czanig, saio przejście do systemu 
zorganizowanych studiów pociaga za 
sobą konieczność zmiany calego stylu 
pracy ña uniwersytecie. Z wysokich 
koturhów oddanego wyłącznie „czy: 
stej” nauce i swoim specjalnym zas 
interesowaniomm badawczym profesor 
miej zejść do roli pedagoga, nauczy” 


swoich zamierzeń i poglądów z inny- 
mi, podobnie jak w anarchicżnej go- 
spodarte kapitałistycznej (w okresie 
liberalizmu) — producent nie trosz 
czył się o to, kto i gdzie „produkuje“ 
Traktowat warsztat 
precy, nieraz tak, jak folwark, samo” 
wystarczający, izolowany, nie podie- 
gający żadnej kontroli I żadnemu 
żzwierzchnictwi nadrzędnemu. Pracę 
badawczo naukową ujmował jako osx 
bistą sferę swej działalności, twór- 
cżość jako „Wewnętrzne“  przetrawie- 
nie własnych, indywidualnych pomy 
słów Nie dziwnego, że zrywśły się 
związki między społeczeństwent i u 
czelułami wyższymi, że w naukach 
humanistycznych od dawna nastąpił 
kryzys. W przeciwieństwie do doska- 
nalącej się techniki badawczej — 
przeżywały one zastój w wiełkiej 
problematyce naukowej, w myśli in- 
telektualnej. Specjalizacja dochodziła 
do absurdu, krzewił sie formalizm, 
beztreściowość, przyczynkowość. 

Nie wchodząc tu w analizę płębó- 
kich przyczyn tego kryzysu, stwier 
dzić można, że panujące formy pra- 
cy naukowej, sprzyjały znakomicie 
krzewieniu się w niej tendencji su- 
biektywnych i wstecznych. Nieporad* 
ność wobec zagadnień, które stawia- 
ło przed nią życie, którego rozwią- 
zania oczekiwał od nauki naród ska- 
zywała naukę na samozawinioną izo 
lację, na rozbrat między nią i spo 
łeczeństwem, 


ciela, organizatora. 

Jest rzeczą jasną, Że przesta- 
rzałe formy, pochodzące z minio- 
nej epoki anarchii indywiduali- 
stycznej i „iniejatywy prywatnej” 


Masi stać się kierownikiem stu- 
dium, opiekunem młodzieży, tros- 
kliwie śledzącym za jej postępa- 


mi, uprzystepniać jej naukę. orga- I 2% z 
nizować „narady produkeyjne” na polu nauki nie mogą się ostać 
i wespół 2 kolegami rozważać w obliezu dzisiejszej rzeczywisto- 


ści. Organizacja zespołów kolek- 
tywnie planujących, kolektywnie 
przeprowadzających prace badaw- 


sprawy realizacji programów, zy* 
stematycznie doszkalać asysteń= 


tów itd. Słowem musi stać się hi s 
biec szło eż dg ża całość a” zak 02 
w. 3 rości * å 3 
uaia erey toskiel. Nie pawi: zmieni stan dotychczasowy i stwo 
uważać, żę obowiazki Jego wobe: | 37, Warunki, amożliwiajace pa 
uczelni kończą się ż chwilą, gdy « Pe 5 wg, J 
SU. 


odbył przepisane ustawą godziny ` 

wykładów i ćwiczeń i że kto inny] Nie hamując swej indywidualnej 
będzie czuwał nad realizacją, pro- | twórczości uczony będzie musiał wy- 
gramem, planem całości studiów. | rzec się wypieszcżonej idei o rzeko- 
mo wyłącznie od jego osobowości za- 
|leżnej problematyki, metody i kie 
runku badań. Nie będzie wówczas 
uciekał od wielkich problemów Swo- 
jej epoki, od wielkich zagadnień nau- 
ki po to, by rozwiązywać łamigłówki 
nikogo nie interesujące. Wierzymy, 
że organizowane obeenie zespoły ka” 
tedr stans się twórczymi kuźniami 
myśl naukowej, że zapanuje w nich 
atmosfera nowa: kolektywnych wy- 
Gass i kolektywnej odpowiedzialno- 

i 


Jest to jednak dopiero jedna strona 
dokonujących się przeobrażeń. Obej- 
muje ona jednocześnie nową struktu- 
rę komórek pracy badawczo-<nauko- 
wej i dydaktycznej, tj. zakładów uni- 
Wersyteckich, które istniały dotąd 
przy poszczególnych katedrach i z nie 
licznymi wyjątkami nie były między 
sobą związane organizacyjnie. 


Inicjowane obecnie tworzenie zespo 
łów katedr i dnstytutów, których 
głównym zadaniem będzie koordyno- 
wanie, wspólne planowanie prace ba- 
dawczo-naukowych i dydaktycznych 
gruńtownie przekształca podstawy 
życia nankowego uniwersytetu. 


Brak tradycji zespołowej „pracy 
i planowania w naukach humanistycz 
nych nastręcza tu szcżeżólne trudno 
ści i natrafia na szczególne opory. 

ie tylko dlatego, Że reforma wyma- 
ga mowych wysiłków, że nakłada no- 
we ciężary na pracowników natki. 
Zatomizowane formy dotychczasowej 
działalności naukowej. metody, pro- 


Zapowiedziany na Koniec rb. 
Kongres Nauki, który dokonać ma 
krytycznego przeglądu dotychcza- 
sowego stanu badań i ich osiąg” 
nięć | zająć się sprawami plano- 
wej organizacji nauki — wytknie 
kieruńek dalszego jej rozwoju. 
Oczekiwany jako zwrotny moment 
w naszym życiu intelektualnym 
spełni swe zadanie, gdy jego pro- 
blematyką  zaimteresują się naj- 
szersze koła oninii społecznej. 


aaae ZOZ 
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czaszek, stanowiących wi 
miasy mózgu, był znaczn 
niż u współczesńych n 
ks. ałłnych, 
mózgowych, układ bruzd, 
wierzchni półkul mózgów 
te formy raczej do człowi 


Kształtowan 


5 Pojemność czaszki t 
siagneła górną grat 
ności czaszki u męskiego 


człowiej 
z Neamdertalu 


Czas 


ponieważ, jak wideć z an 
czyn ich, ciało ich było zna 
niejsze, a przeto lżejsze oc 
ryła, więc stosunek ciężaru 
ciężaru ciała (co na ogół 
o wyższości rozwoju) musi 
dziej korzystny, czyli, że j 
umysłowy musia? stać wy 
obecnie człowiekowatych, 
Budowa kości udowe 
ści skokowej dowod: 
ło istoty poruszające się W 
postawie, co fest cechą w 


u człowieka, a nie u czł 
nych. 
W 1349 r. znalezić 
miednicy o cechach 
niej ludzkich. 
Budowa kości fë 
wskazuje, że te [stó 
żyiwały ramion i rąk do © 
rzucamia sie z gałężi na gi 


jest właściwe człekokształ 

Z okoliczności, w ja 

dowano resztki tych 
żemy wnosić, że mieszkał 
stepach i chroniły się do j 
dobnie, jak to czynił póź 
wiek kopalny, a czego migd 
nią cztekokształtne, 


10 Z pomiarów, d: 
przez ob, Stęślicką- 
na materiale przysłanym 
Brooma, wynika niewątpi 
Atustralopithecinów uwydą 
oba kierunki. specjaliżacyji 
mi odznacza się człowieł 
móżgu i wyprostowana po: 


Zaczątki życ 
społecznegi 


jes tedy zważymy wg 
dane, to musimy ród 
wyprowadzać z podrodziny 
pithecinae. Z faktu znajdo 
zęm z ich resztkami pojedy 
ści rozmaitych zwierząt mo 
nąć wniosek, źe żywiły się 
sem złowiónej zwierzyny, á 
razie, że polowały na tę; 
że miały jakąś technikę r 
nia, osaczania t zabijania 1 
ofiary, co czyniły zapewne 
wo, czyli znowu pósfadały 
cechy ludzkiej: życia śp 
Dart szedł nawet tak dalek: 
pisywał im znajomość uży 
ognia, To twierdzenie opai 
cie, że razem z kośćmi ty 
ków ludzkich znałeżiono osi 
palone kości zwierząt, Brot 
uważa to , przypuszczenić 
śmiałe i za mało uzasadni 
kości mogły być nadpalom 
tek przypadkowego pożaru 
nikłego z uderzenia piortine 
Australopithecinae — : 
praludzi—są młodsze od gr 
Dryopithecinae, których 5z 
kryto również w Afryce, i 
wie z tej ostatniej powstal 
więc rząd rozwojowy: Dry 
— małpa. Austrałopithecus 
lud i Pithecanthopus 
wiek — czyli wszystkie da! 
dzające, że człowiek powsta 
ta zwierzęcego droga ewolu 
Sprawa tedy pochodzenia 
ka bynajmniej wcale tak: 
jak to przedstawia dyskutar 


godniku Powszechnym”, Trz 
odpowiedzi na pytanie, ske 
dzi rodzaj ludzki, szukać 1 
tęchłych, scholastycznych w 
lecz w faktach stwierdzony 
nauki przyrodnicze. I darem: 
biegi rozmaitych uczonych + 
by zatuszować to, co nam 
dnia przynost geologia, pale 
i antropologia, które stanow 
ment dla teorii ewolucji 
ewolucji zaś rodzaju lud: 
szczególnośc» 


NIEDZIELA 


| A „pasem. Poszli śmy 
2 z Zona, ogladać wy stawy ( kry 
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W domu pomadki (Jtórkotik 
i pajtowaeu nodioą 
(Mac GW PORYWY 
kieã basse , uo ilki ue , ) M | 
W cor pose dss [Wy prate- 
"OWAL jodhiogs uwet mula, 
Wr. 2 o owocach i dice” 
unue ) | 

W domu ponadki (ladou: 
ui emit ciasto paluować , 


boty aro a 


Twi $o unuy HHP . Teman tylko 
ue Ka$ta e ag [O um Ek aruu 


dzie. 


robić różne 


|cze jedna melina, 


tekstylia; 


biańsku zapytał: „Tu skle 
mieszkanie prywatne?* 


ku, 


wym uśmiechem: 


mi zawsze mówi: 


to kwestionować ? 


stojny mężczyzna... 

Z poważaniem y 
| Antonina Stasiak 
> męczennica 


W domu toutai (Żona „kto 
m o, Na Ć, ` 

u Tak Tadu prjqo to uia 3 uęta? 
Ma ,to dod. , kugusi uu kapelu 
t hiaan y k ui Oseng 


Wodny Rynek Nr 2 


kd a 
s 


teia > 
9 o C3 G "i > Z cisk na aa prawej nogi, „a pò- 
A ow 2 szedłem do Ubezpieczalni, żeby mi 
s j A - 2 j 2 „Bro MAMA j dali zwolnienie od pracy, bo zózowie | 
Wielkanoc Grom If b ŁUZOwWła A jod Fog trzeba tg az a sę móże się 
SP E IAEA 8 . TRE zrobić wrzód, a z wrzodu gan$grena, 
Mari’ kqleptads wode ola WA h, a gangrena — to smierć. Ale czy 


i PONIEDZIAŁEK WIA 
£ Broków ; 
(Wezgłaj law casse daa utnkul 


2 


AWielkanorny” 


Apoloni a 


Kartka ze świątecznego kalendarza 


je przed wizyta gołębia pokoju: 
jego lot załeży mie od garści 
reakcyfnych politykierów, lecz 
od woli mas pracujących cate- 
gó światła. 
| 4 
_ Śmigus—dyngus 

Nojpopd rniejszy bodaj, naf 
weselszy i najbardziej paotny 
obyczaj świąteczny, wywodzący 
się pono od tragicznego skoku 
królowej Wandy w nurty Wi- 
sły, wg. zaś innych — pochodzą 


Topienie Marzanny 

Stary, odwieczny zwyczaj, 
polegający na spławteńiu w rze 
ce chochoła — symbolu ustępu- 
jącej tomy. 

Wiosna krajów, , jęczących 
dotąd w okowach. „zimnej. woj- 
ny”, zaddeży: właśnie od spławie- 
nia szeregu  chochołów-bałwa- 
uów imperialistycznych. Nieko- 
ntecznie-w rzece. Właściwy jest 
tutaj raczej Ocean Atlantycki, 


Chin Ludowych. 
zwyczaju skorzystają 
sobności . Włochy, 
cja, jeśli chodzi 
de Gaulle'a l 
jeśli chodzi o Bevina 


zie lud narodów, spragnionych| świętej rzece Ganges. 
wiosny wyzwolenia i pokoju, „Najklasyczniejszym w ostat- 
topi broń wysyłaną w celach|nich czasach przykładem uda ne| chod 
wojennych przez chochoły z 
Wall-Street' a. Przyjdzie jednak: z 
kolej i ną tych, co Ją wysyłają. 
Rękawka 

Świąteczna zabawa ludowa, 
sięgająca pono legendarnych 
czasów krota Kraka, któremu 
lud sypał mogiłę-kopiec, ano- 
sząc ziemię w rekawkach, 

Jeśli chodzi o usypamie mogi- 
. ln (mie kopca) dla. podżegaczy 
wojennych, Nie należy Byna- 
miej obciążać rękawków zie- 
, miq. Wręcz przeciwnie — trze- 
bu, je zakasać i wziąć się do pra 
cy w obronie pokoju, nie pozwa 
lając Aehesonom t Churchillom, 
Queuille'om i Tom, Francom 
i Bevinom, kopać dołków pod 
gruntem, na którym opiera się 
pokój całej ludzkości. 

Obwożenie koguta 

Obrządek, świąteczny, polega- 
jący na obwożeniu z radosnymi 
przyśpiewkami wiosennego ko- 
gutka. Dziś ten obrządek uległ, 
jak wiadomo, zmianie, qdyż 
delegacje obrońców pokoru, 
przedstawiciele milionawych | 
mas, obwożą nie —  kogutka, 
tecz gołębia pokoju, występując 
wobec parlamentów świata nie 
— z radosnymi przyśniewkami, 
lecz z kategorycznyma żądania- 
mi, piętnwjąc ludobójstwo, uży- 
danie brom atomowej, domaga- 
jąc Się „pzyjaźm 2 pokojowej 
współpracy | między narodami. 
To nie, że miektorez tych parla- 
: mentów żumienełu Swoje bodwo 


o szajkę Tito, 
3 o Franco itd, ttp. 


Marshallowska świeconka 


chciałabym tylko zapytać Sza- 
Redakcję, czy wolno jest dziś 
w Polsce Demokratycznej przygoto- 
WYWAĆ wyprawę ślubną dla córki, czy 
też mie? Bo jakieś dwa tygodnie te” 
Mu przyszli do mnie dwaj panowie, 
którzy podali się za kontrolerów Ko` 
|misji Specjalnej i zaczęli przeszuki- 
wać mieszkanie. A. jak się, proszę Re- 
dakcji, szuka, to się zawsze coś znaj” 
Tak nawet mówi Pismo Św. 
[Wiec ci panowie znaleźli u mnie tro- 
fche jedwabiu i wełny. I zaraz zaczęli 
niestosowne i w ogóle 
głupie uwagi, jak np. „ładny kwiat, 
27 kuponów wełny* oraz „oho, jesz- 
gdzie wsiąkają 
przeznaczone dla świata 
pracy“. A jeden to zupełnie po gru- 
czy 

Mój Boże! 
O te głupie parę metrów wełny? 
I żebym-to nie tłumaczyła, ale, pro” 
szę Redakcji,” tłumaczę: tak i tak, 
przecież człowiek, panowie, musi my- 
śleć nie tylko o sobie, ale i o dziec- - 
trzeba córce wyprawę ślubną 4 
szykować itd. To oni na to ze złośli- 
„a gdzież ta có- 
reczka, bo o ile nam wiadomo, jest 
pani bezdzietna?“ No, i cóż z tego, 
że jestem bezdzietna? Czy to znaczy, 
że córki już mieć nie mogę? Mogę. 
proszę Redakcji, bo pytałam się o to 
pewnego prowizora farmacji, który 
do mnie wieczorami przychodzi, a on 
pani Stasiak, już 
my się postaramy, aby pani została 
mamusią! Więc, jeżeli pan prowizor 
obiecuje się postarać, to czy ci kow |. 
trolerzy z Komisji Specjalnej moge 
Czy oni w ogóle | 

znają pana prowizora? To taki przy- 


za jedne 27 kuponów wełny 


„Zrobił rai się, ob. Redaktorze, od 


bivrokraci z Ubezpieczałni wykazują 
dziś troskę o człowieka? Dałi plaster 
i powiedzieli, że parę milionów ludzi 
w Polsce ma odciski i nikt z nich nie 
myśli z tego powodu umierać ani na- 
wet starać się o zwołmienie z prazy. 
To i co z tego. ob. Redaktorze, że tak 
parę milionów myśli? Naród, wiado- 
mo, u nas jeszcze zacofany i zdrowia 
mie docenia, a ja doceniam. Tu muszę 
się jeszcze poskarżyć na naszą orga- 
nizację partyjną i rade zakładowa; 


Stare zwyczaj dani 

go dyngusa w skali międzynaro 
dowej było skroptenie t wysmi- 
ganie aż na Formozę obtńsłiego 
jamnika wojennego, Czang Kat- 
szeka — przez zwycięską armię 
Nie momy 
wątpliwości, iż z tego dobrego 
przy, 8po-| 
jesti. chodzi 
o Scelbę i de Gagpertego, Fran 
o. Bidault, 
i Mocha, Anglia, 
4 Attlee, 
Chur- 
22) 


Hiszpania, jeślijknął, zaciskając pasek od spódn 


ulubiona domeni pachołków bo-| cy aż z Indii i mający swe áró-| 163% © Ayek A 
gini śmieret — Marzanmy. Nara|dto w obrzędowej kąpieli w jak i ich „przeciwnika 
chilla, Jugosławia, jesti chod 


czał on ogromnie nęm „pracę i zaosz- |lazłą zakopane pod stodołą 150 mee 
codes? wysiłku, ledz, jek ju powie” SE „ka 100 pudów żyta? 
działem — brak u nas jeszcze zrozn' | Czy gni, ob. Redaktorze, nie mogli 
mienia dlą racjonalizatorów, Dlatego | poszukać u innych gospodarzy? A po 
zamiast nagrody otrzymaliśmy suro |za tym dlaczego moi podli sąsiedzi 
wą naganę i w ogóle nam zapowie: | napisali mina drzwiach: wróg Polski 
, że jeśli spróbujemy, konty- | Ludowej? A ja przecie nie jestem ża” 
powes podobny potok biuzekmacii, | den WOK tylko przyjaci 1 nawet 
a n nate aae pO ostat do Aala Gaie 
ZZ IE jest właściwe podej- | nej Samopom Chłopskiej io 
ście do wynślazczości pracowniczej? | że mnie stamtąd wyrzucili. > tylko: 
Ai tak traktować racjónali | Albo też, weźmy, mówią na mnie 
dd Hieronim Suszka |Zd kulsk, a ja się piza Maciej 

y= b s ziera mi ?1 co do z 

' — — st.referent BBPPD ra nazywam? I co tego . 

Zgierz Siużbowa Droga: 


dom własny- 


bo zamiast wystąpić w mojej obronie 
przeciw Ubezpieczalni, powiedzieli ze 
śmiechem: może to ciebie oduczy 
x je od łazikowania, Jakiego, ob. 
Redskłorze, łazikowania? Przecie ja 
tylko dla ochrony zdrowia.. 
yi Zygmunt Łazik 
Łódź, Trębacka 9 
mimo odciską na nodze 
wyrabiający 30 proc. normy 


NA $ 
„Ile piszecie w swojej gazecie o 
racjonalizacji, a czy racjonalizatorów 
u nas otacza się dostateczną opieką ? 
A ja właśnie jestem urzędnikiem- 
racjonalizatorem i przy udziale kole- 
gów wprowadziliśmy u siebie w biu- 
rze system potokowy w załatwiamiu 
interesantów. To znaczy, że jeśli do 
mnie się zgłosi klient, odsyłam go 
zaraź do referenta Rutyniarza, Ruty- 
niarz do ref. Szłai, Szlaja do Niezgw 


. 
a « + 


iy, Niezguła do Pajzderskiego itd:|go w czasie skeji skupu zboża przy- į i i 
fe OEN, 4 } zy” | przyzwoitemu gospodarzowi — wiatr 
Bardzo pomysłowy system! Uprasz-lszła do mnie trójka społeczna i zna-| w oczy. A jeśli wezmę do roboty w 


rich b. dobrze, 

Więc ja bym prosił, żeby Rząd Pol 
ski Ludowej też się mną zaopieko- 
wał, bo co:gospodatz to gospodarz, 
pan całą gębą, a nie jakiś tam bied- 
niak czy średniorolny. 

Z uszanowaniem ; 
. Maciej Zdziera 
„A wsi Łyki Wielkie 
$ 


1 
„Źle było dotąd” w naszej świetli- 
cy, ale ostatnio wszystko się zmieni” 
ło na korzyść. Życie kwitnie, że aż 
miło. Bardzo dużo pracowników przy 
chodzi, głównie mężczyzn. — No, wi-: 
dzicie — powiedziałam wezoraj do 
jednego z naszych robotników — mó- 
wiliście, że w naszej świetlicy nie się 
nie robi, a jednak teraz co dzień prze 
siadujecie? — Pewnie, że przesiadu: 
ję — odpowiedział — bo w domu star 
ra porządki świąteczne robi i z miesz 
kania mnie pędzi, — Więc ja teraz 


wieta w amerykańskim „raju“ 
eta w amerykańskim „raj 
mienionym zakładzie gastronomi- 
cznym podwójną porcję parówek 
oraz 3 kufle piwa, a kiedy przy- 
szło do płacenia rachunku oświad 
czył z całym cynizmem: za mnie 
płaci Departament Spraw Wewnę 
trznych USA. 

Sprawa niebezpiecznego wywro 
towca, zmierzającego wyraźnie 
do podkopania praworządności w 
naszym państwie, została przeka- 
zaną niezwłocznie sądowi, który 
CI skazał J. Connora na.3 miesiące 
i hé kilka nt zus gazetach, bezwzględnego aresztu. 

— Mam nawet takie dwa fajn |” tak popularnej w USA kronice s aS 
sowe niedobitki uśmiechnął | „morderstw, gwałtów, kradzieży 
się z goryczą — ale od wielu fy*|i wypadków“ można było prze 
godni nie ma co na nich położyćw|-zytać następującą "wzmiankę: 
- Spojrzał jeszcze raz na lamyi 2 e gia 
gazety. 8 kwietnia. i „W barze „Colorado“ przy. 212- 
— Święta za pasem — mru- Street policja new-yorska zaare- 
: ni, |sztowała niejakiego Jima Cónno- 


| i Mor nia: wałęsaniu się po ulicach 
czeni! — rozmyślał Jim Connort fNew-Yorku. Przy jednym z hy- 
przeglądając na dworcu new=yor| z : ; 
skiej kolei podziemnej, znałezio* dpntów ulicne aata EE 
ny przez siebie na podlodze nujnem wody. To ROSZ 
mer „Chicago Tribune" — „Lata miło i przywróciło widać jasność 
jące talerze“ wymyślili! Takie, cofmyśli, bo uśmiechnał się nagle i 
fruwają niby nad ziemią: He, KE|mępknaż. 
RE meuna 

úi A | | — Będę miał jednak co jeść na 

Wspomnienie. „latających talei Święta, a może nawet — jak do- 
rzy* przypomniało mu o wielt t A i 
istotniejsze dla niego, jednego z|Prze pójdzie, i po świętach... 
milionów amerykańskich ' x 


— Jacyż mądrzy są ci nasi Ù 


: bezta 0.1026 
botnych — zagadnienie zwykłego, 
normalnego talerza. zd 


Wzmianka ta nie wywarła wię 
kszego wrażenia na „bezczelnym' 
Jimie Connorze. Najważniejsze 
bowiem przecie było to, że dzię- 
ki wyròkowi sądowemu uzyskał 
ma Conno- | wreszcie możność zaspokojenia 
ra, notorycznego włóczęgę i pija | słodu i zdobycia całkiem przyzwo 
ka, Jak się okazało, bezczelny o- |itego dachu nad głową, na jakże 
szust skonsumował w wyżej wy-! długi okres 3 miesięcy. ć 


w którym już zabrakło  dziltek. 

Jutro ci z Wall-Street i Fift A- 
|venue, milionerzy i  giełdziarze, 
najbliżsi przyjaciele naszego do- 
brego kardynała Spelmana, będą 
|żarli, pili i popuszczali świątecz- 
nego pasa.. Chociaż nie: tych tiu 
stych kałdunów żaden pas Bie o- 
bejmie, mogą tylko spuścić swoje 
eleganckie, jedwabne szełki. A 
ja... SP 

Nie miał w kieszeni dni centa, 
A tu żołądek dopominał się gwał 
townymi kurczami o swoje pra- 
wa. Starał się go oszukać, przypo 
minając sobie lepsze czasy, kiedy 
miał pracę i choć co prawda się 
nie przelewało, miał zawsze pa- | 
rę groszy na kino i mógł przynaj 
mniej nakarmić do syta wyobra- 

|śmię zastawami, jakie podaje lu- 

 |dziom kraj wszelkiej pomyślności 
1 dobrobytu, Ameryka — na fil- 
mie. 

Słaniając się z osłabienia wy- 
szedł na powierzchnię miasta. Sta 
nął przy zbiegu ulic i zdjąwszy 
kapelusz, usiłował żałosnym 
swym wyglądem wzbudzić litość 
u przechodniów. Nie miał jednak 
wyglądu zawodowego żebraka, 
Mimo wyraźnego ubóstwa, ubra 
ny œyæo i schludnie, spoglądał 
na co zamożniejszych obywateli 
wzrokiem pełnym takiego gniewu 
i nienawiści, że nikt nie śmiał 
do niego się zbliżyć, a jeden wy- 
straszeny w swym poczuciu bez- 
piec. ństwa, wrzasnął: komuni- 
sta! — i zaczął wzywać pomocy i 
policji. 
| Wiele godzin sbedził Jim Gon- 


Wesołego jajka (w proszku)!- 


7 kwietnia 


woa g 


UWAGA, UCZESTNICY 
LENIA PARTYJNEGO! 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodką Szkolenia Partyjnego przy 
ul, Traugutłą nr 1 odbędzie BiG zz0- 
dnie z w godz, od 17 do 
19 Konsultacja n. t.: „Zagadnienia 
polityki bieżącej | pedagogiki". 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego, 


Szpital Nr3 na Chojnach 


uzyskał bibliotekę 


W tych dniach załoga Państwo" 
wych Zakładów Suchej  Destylacji 
Drzewa przekazała komitetowi chn- 
rych dla biblioteki w Szpitalu Nr 8 
ok. 230 tomów książek o treści bele- 
trystycznej i popularno = naukowej, 

Oby dar PZSDD znalazł jak naj- 
więcej naśladowców. 


WALKA Z CZASEM. 


i $zyblkościowe remonty w PZPB Nr 2 


Jeszcze zlekka wirowały wrzecio 
na | dygotała od wewnętrznego ru 
chu cała maszyną gdy ma dany 
znak obskóczyli ją ze wszystkich 
stron — Graczyk Drobnik, Wojnie 
ki, Lewandowski I inni, Przystąpili 
do toboty sprawie, szybko i z za- 
pałem. Z sobie Fiko właściwą wpra 
wą, z niezrównehą znajomością każ 
dej, najdrobniejszej nawet śrubki, 
zabrali się do tozbiórki maszyny. 


Zegar wskazywał właśnie 10 
wieczór. Widniejący przy maszynie 


harmonogram pracy jakby ożył. Li 
nie — martwe dotychczas — wyo- 
brażające okresy pracy, przewiqzia 
ne na poszczególne etapy rernontu, 
zamieniły się w widóme działanie 
tobotniczych rąk. Wydłużały się w 
miarę, jak upływał czas Dla tych, 
którzy zwijali się, niby w ukropie, 
mijał on wprost w zawrotnym tem- 
pie. 

Ślusarze wraz 
zdjęli już wałki, ramy i wrzeciona, 
składając je na „stole“ oraz pod 


z pomocnikami |naniem na swe dłonie, 


kłaczki bawełny, czyli robiąc tak 
zwanego „maćka”. Tak już przędza 
rze nazywają tę czynność od da- 
wien dawna. Elektryk Kowalski 
przystąpił do silnika. Korzystając 
z generalnego remontu, sprawdza 
przewody, zamienia szczotki węglo- 
we. Młodzi chłopcy ściągają spod 
maszyny sznurki od wrzecion. Teraz 
ślusarze zdejmują bębny, napędza- 
jące wrzeciona. Nisko zglnają się 
plecy w mozolnym wysiłku. Pre- 
dzej, nie tracić ani chwili czasul Po 
moenicy kolejno odnoszą zgięte bę 
bny do warsztatu. Już nie wiele czę 
ści pozostało do rozbiórki, Koniec. 
Tow. Drobnik spojrzał na zega- 
rek. Była punktualnie godzina 12. 
Rzucił okiem na harmonogram 
przewidywał tę pracę na % godziny. 
Skrócono więc czas o połowę. Tow. 
Drobnik rękawem obtarł pot z czo 
ła, rozprostował ręce, spojrzał z uz 
czarne 0d 


smaru. 
Tow. Graczyk już krzątał się przy 


maszyną. Obciągaczka Marysiak 0 | obróbce części. 


beszła już obie strony, zdejmując 


Podczas świąt 


Tramwaje — koleje — komunikacja autobusowa — 
pogotowie — agendy Ubezpieczalni 


W sobotę 8 bm. tramwaje miej- 
skie kursują normalnie do godzi- 
ny 20, a potem zjeżdżają do za- 
jezdny W pierwszy dzień świąt 
od godz. 9 do rano kursować będą 
tramwaje następujących linit 3, 
5, 6, 10, 11, 14, 15, 17, 19. W po- 
niedziałek, 10 bm. tramwaje łódz- 


Bełchatów zamiast o 18.30 o 18, 
Łódź — Nowe Miasto zamiast o 
|17 o 16, Łódź — Nowe Miasto Że- 
rzyca zamiast o 16 o 15.45, Łódź— 
Tomaszów zamiast o 17, o 16.30 1 
zamiast o 20 a 19, Łódź — Toma- 
szów Zerzyca zamiast o 18 o 17. 
I na linii Łódź — Piotrków za- 


kie czynne będą normalnie. Tram. | miast o 190 18. Na trasie podmiej 


waje zamiejscowe kursują w pierw 
szy i drugi dzień świąt według 
normalnego rozkładu jazdy, Auto- 
busy MZK w pierwszym dniu 
świąt nie wyjadą na miasto. 

W okresie świątecznym 
PKP kursują normalnie, PBP „Or- 
bis" w piątek 7 bm. czynne jest od 
godz. B do 20, a w sobotę 8 bm. 
czynne będzie od 8 do 14, 


skiej Łódź — Głowno ostatni au- 
tobus wyjedzie o godz. 18. 

W okresie przedświątecznym ka 
sy biletowa PKS sprzedają od go- 
dziny 8 rano bilety na wszystkie 
linie, bez względu na porę odjaz- 
du autobusu. 

e 


| W sobotę, 8 bm. praca we wszyst 


kich mgendach Ubezpieczajni Spo- 


Autobusy PKS w pierwszy dzień | łecznej w Łodzi kończy się o go- 


świąt 


nie będą kursowały, a w | dzinie 12, W tym dniu apteki Ubez 


poniedziałek, 10 bm. wyjadą zgod | pieczalni Społecznej wydawać bę- 
nie z rozkładem jazdy, przewidzia- | dą lekarstwa i nie będą wcześniej 


nym na niedziele i dni świąteczne, 
Natomiast w sobotę, 8 bm. w roz- 


kładzie jazdy autobusów PKS do- | łecznej 


(ze: jak przed godz. 17. Le- 
katze domowi Ubezpieczalni Spo- 


obowiązani są załatwić 


konano następtujących przesunięć: | wszystkie wizyty do obłożnie cho 
na linii Łódź — Gąbin zamiast o | rych, zgłoszone przed godz. 12 


Sżybkościowy remont krosna Nr. 
413 rozpoczęto tego samego wieczo- 
mao wpół do 10, wnet po ukończe- 
niu pracy przez II zmianę, Jutro 
rano warsztat musi być czynny w 
produkcji. Żadnych przerw! Dosyć 
już napróżnowały się krosna przy 
dawnych powolnych, bezplanowych 
remontach. Wielki był czas, aby za 
stosować nowe metody pracy! 

Brygadzista Rogalski marszczy 
brwi. Dałby nie wiem co, żeby przy 
śpieszyć całą tę robotę. Już prawie 
wszystkie części zostały rozebrane. 
Tow. Jędraszczyk odrazu, na pocze 
kaniu, pąsuje łożysko, Przygotował 
je już dawniej — do remontu szyb 
kościowego części zamienne muszą 
być gotowe,  przęd rozpóczęciem 
pracy, — trzeba tylko małej po- 
prawki. Jeszcze parę minut pracy... 

Kalkulator wydziału remontów 
tow. Jagodziński wyciąga z klesze- 
mi bluzy czerwony ołówek. Uważ- 
mie, równiutko przekreśla na poło= 
wę linię oznaczającą czas, 


towe, gdyż nie w ciągu trzech, lecz 
w półtorej godziny rozebrano 


warsztat. 


” * 


Warsztaty czuwają. 
części zamienne są gotowe, lecz mo 
że się zdarzyć jakaś nieprzewidzia 
na naprawa. A przede wszystkim 


ka wydziału ruchu tow. Bednarka 
— panuje cisza. Na stole kwiaty. 
Każdy, wchodząc tutaj wprost od 
maszyn, spoglądając na nie, musi 
rozjąśnić wzrok. Tow. Bednarek po 
kazuje plany remontów. 

W styczniu tkalnia wykonała swój 
|plan w 128,6 proc. przędzalnia w 
100 proc. W lutym tkalnia wykona 
ła w 113,5 proc., przędzalnia w 120 
proc, Coraz bardziej ulega skróce- 
niu czas, przeznaczońiy na remon- 
ty. Wydział ruchu przy PZPB Nr. 7 
ma już poza sobą niejedno osiągnie 
cie w walce z czasem. Przejście na 
napęd indywidualny, zorganizował 
wydział ruchu w ciągu 14 godzin 
zamiast w ciągu kilku dni, Dwa ty 
godnie trwało wykonanie własnymi 
siłami 5 polężnych stojaków  e€lek- 
trycznych do osnów. 

— Nasi ludzie nie szczędzą sił, a- 
|by produkcja nie ulegała zmniejsze 
| niu — mówi tow. Bednarek, — Stąd. 
| nasze dążenie do jak najszybszego 
przeprowadzania remontów. 

Dzisiejsza noc jest rozstrzygająca. 
|Dziś po raz pierwszy opracowana 
| harmonogramy. Dziś ustawi się nor 
my Szybkościowego remontu obręcz 
niaków i krosien. 

x 

Remont postępował stale naprzód. 
Minęła północ, nadszedł dzień na- 
stępny. Przeszła już obróbka części, 
ich wymiana, rozpoczął się montaż, 
Graczyk i Drobnik krzątali się szyb 
ko, ukiadając z powrotem nowe, o 
czyszczone części na właściwe miejs 
ca. Wojnicki i Lewandowski monto 
wali bębny. Kurczyły się linie har 
monogramii. 

Szary świt zajrzał przez okna 
tkalni, gdy brygadzista Rogalski 
oznajmił, że montaż krosna skończe 
ny. Jeszcze tylko pół godziny próby. 
Cały remont trwał 7 i pół godziny, 
o 2 godziny krócej, niż przewidy= 
wał harmonogram. 

Co się tyczy brygady remontowej 
przędzalmi, wstała od roboty, gdy 


* 


w 
słońce wpływało już jasnym poto- 


przewi- kiem do sali. Nie zauważyli nawet, 
|dziany na demontaż krosna. Na po | kjedy nastał dzień. Tale winie wy 


patrywali, czy podczas próby wszyst 
ko idzie w porządku. Lecz szło, jak 
w zegarku. Nić snuła się równiut- 
ko, jednostajnie. Maszyna błyszcza- 


Wprawdzie |ją wypolerowanymi częściami, 


— Jak długo trwało to wszystko? 
— zapytał Drobnik, 
— 11 godzin, o 8 godziny krócej, 


16.30 nastąpi odjazd o godz. 16. 


Dyżury aptek jak klè. 
Na linii Łódź — Wolbórz odjazd yźUry ek jak zwykle 


W'okresie świąt Pogotowie czyn 


trzeba wyreperować bębny z ‘obra |niż tu na papierze, powiedział Gra- 
czniaków. I to szybko. Robota idzie | szyję i prosto, przymrużonymi jesz- 
systemem taśmowym, Dawniej każ | ze od nocy- oczyma spojrzał w. po- 


zamiast © 17,45 o 16,30, Łódź — 


Śladem naszych artykułów 


me test bez. DrZETWY: 


Powody złej pracy koła TPPR 


W odpowiedzi na artykuł, zamie= 
szczony w naszym piśmie w nume= 
rze z dnia 16. 2. 1950 r. p, t.: „Co 
robi koło TPPR przy Studium Przy- 
gotowawczym?”, Koło to nadesłało 
nam następujace wyjaśnienie: 

„Powodem złej pracy koła było 
między inymi  zdekompletowanie 
zarządu. Dnia 19. 8. 1950 r. odbyło 
się ogólne zebranie członków TPPR 
na którym wybrany został nowy 
zarząd  (7-osobowy), który dołoży 
wszelkich starań, aby praca poszła 
po dobrej drodze. 

Na zebraniu nowego zarządu w 
dniu 26, 3. 1950 r. zostały ustalone 
plany działalności koła oraz przepro 
wadzono podział pracy między po- 
szczególne grupowe kołą 'TPPR. No- 
wy.zarząd przystąpił da wykony- 
wania nakreślonego planu pracy, to 


Świąteczne porządki 


w szkołach 

W okresie ferii świątecznych, kie 
dy dziatwa wypoczywać będzie bez 
frosko przez kilka dni — szkoły nie 
pozostaną zamknięte „na głucho”. 
W tym czasie we wszystkich szko- 
łach łódzkich przeprowadzone  z0- 
staną gruntowne porządki, a więc 
mycie Okien, drzwi i podłóg, odku 
rzanie ścian itp. 

Kiedy — po feriach — dzieci wró 
cą do swych szkół — przywitają je 
czyste: ściany, widne klasy, ładnie 
posprzątane. Przyjemnie będzie się 


w nich Liczyć. 


znaczy, do usprawnienia zebrań i 
regularnego poboru składek oraz u- 
porządkowania ogólnej ewidencjk 
Postanowiono również zorganizo- 
wać kurs „języka rosyjskiego'. 


Podnieśmy warunki zdrowotne 


dy majstrował koło jednego babna. 
Teraz czynnościspodziełono. Jeden 
czyści, drugi lutuje. Majster Gar- 
czyński „centruje* bębny, aby rów- 
no szły. I już pomocnicy odnoszą je 
na sale, 

Ślusarz Muszyński remontuje bi- 
dło od krosna. Dał nowe okucia, po 
lakierował, Jak nowe. Elektryk Ko 
walski ukończył już sprawdzanie 
silnika. 

WR 
W niewielkim pokoiku kierowni- 


ranne słońce. To był naprawdę 
szybkościowy remont. 


x La 


* 

A w dwa dni później ną ogól 
nym zebraniu, na którym cała 
załoga PZPB Nr, ? podjęła Czyn 
Pierwszomajewy, Wydział Ruchu 
zobowiązał się przeprowadzać 
wszystkie remonty maszyn syste 
mem szybkościowym, według u 
stalonych harmonogramów. 


Łodzi 


Komitety domowe współzawodniczą w utrzymywaniu czysłości 


Przed paroma dniami pisaliśmy © 
nowej akcji, zapoczątkowanej przez 
komitety domowe na terenie nasże- 
go miasta, — W celu podniesienia 
czystości poszczególnych posesji zor 
ganizowane zostało współzawodnie 
two między komitetami domowymi 
śródmieścia. 

Wczoraj wpłynęły nowe zgłosze- 
nia i nowe wezwania: 


Komitet domowy przy ul. Połu- 
dniowej 42 zobowiązuje się do zapro 
wadzenia i do utrzymania czystości 
na terenie swej posesji, wzywając 
równocześnie dó współzawodnictwa 
komitety domowe z przyległych 
ulic. Podobne zobowiązanie podej- 
muje komitet domowy przy ul, Ja= 
racza 37. Komitet domowy przy ul. 
Próchnika 25 wzywa komitety przy 
ul Południowej, Placu Wolności 1 
Nowotki, Komitet przy ul. Daszyń- 
skiego 23-25 wzywa komitety przy 
ul. Sienkiewicza, Kilińskiego, Dow- 
borczyków. Wzorowa pracujący ko 
mitet domowy przy ul. Gdańskiej 
31 wzywa komitety % uL Andrzeja 
Swuga, Lipowej, Pogonowskiego, 
Kopernika i Łąkowej. 


tej akcji biorą udział wyłącznie ko 
mitety domowe z terenu DRN-Śród 
mieście, która rzuciła hasło uporząd 
kowania naszego miasta, zwrócenia 
bacznej uwagi na stan sanitarny 1 
higieniczny domów łódzkich, pod 
tym względem w większości wypad 
ków pozostawiających jeszcze wiele 
do życzenia, 

Wydaje się, że © sprawie tej po- 
winny pomyśleć również pozostałe 
Rady Dzielnicowe. — Przecież do- 
mów, które wymagają uporządko= 
wania, nie brak w Łodzi, Wiosna 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Aleksander Pilecki, — Frosi- 
my o zgłoszenie się w redakcji „Gło 
su Robotniczego” w dziale kore- 
spondentów fabrycznych. 


Ob. Ignacy Redlus, — W dniu, 
w którym otrzymaliśmy Wasz list, 
sprawa socjalistycznej dyscypliny 


pracy wniesiona została na porżą- 
dek obrad Sejmu Ustawodawczego. 
Sprawa znalazła w związku z tym 
należyte omówienie, Wskutek tego 
z materiału Waszego nie możemy 


Jak dotychczas, w  pożytecznej | już skorzystać. 


Robotnicy MPB podejmują zobowiazania 


dia uczczenia Święta Pracy 


Przedwczoraj w godzinach popołu 

dniowych w sali Filharmonii Lódz- 
kiej zebrała się załoga wszystkich 
oddziałów Miejskiego Przedsiębiór= 
stwa Budowlanego, „z oddziałów 
produkcyjnych i biur, by podjąć 
konkretne zobowiązania dla uczcze 
nia Święta 1 Maja, 
Prezydent m. Łodzi, tow. MINOR 
wygłosił referat o znaczeniu zobo- 
wiązań budowlarzy dia gospodarki 
komunalnej Łodzi, dla podniesienia 
warunków mieszkaniowych klasy ro 
botniczej naszego miasta. 

Budowlarze z MPB odpowiedzieli 

ą poważnych zobowiązań, A więc 


kapitołny remont 19 posesji, przy 
czym uaoszczędzonych wostanie 45 
tys. roboczogodzin. Po tym pierw- 
szym najpoważniejszym zobowiąza= 
niu, eapewniającym odpowiednie 
warunki mieszkaniowa setkom ro- 
dzin robotniczych, padły następne 
zobowiązania, które znalazły swój 
wyraz w uchwalonej rezolucji. 
Oddział nowego budownictwa wy- 
kona baraki przy ul. Deotymy przed 
ustalonym terminem, oszczędzając 
15.680 roboczogodzin. Stolarnia nr. 1 
inr. 3 wykona normę roczną w 180 
procentach, ponadto, wykonując w 
tym miesiącu dodatkowe roboty za 


30- bm, przeprowedzony zostanie, syme nmeszło 8 mil. zè, Zakłady ko 


walsko „ ślusarski i oddział instala 
cyjny zwiększą swą wydajność — 
pierwszy o 40 procent, a drugi o 25 
procent. Oddziały blachatski i wy- 
kóńczóniowy do 1 maja wykonają 
wszystkie zaległe prace, zlecone do 
15 w terminię do 15 bm. 

Oddział gzkoleniowy uruchomi 5 
śrup. 

Pracownicy administracyjni pod- 
jeli również szereg zobowiązań, m. 
in. usprawni swą pracę wydział pla 
n 


Zobowiązania budowiarzy z MPB 
przyśpieszą wykonanie planu w ska 
li rocznej e 2,3 Procent. 


nadeszła, 1 należy jak najszybciej 
usunąć śmieci z podwórek, uprzą- 
inąć klatki schodowe, zapewnić wa 
runki zdrowotne. Chcemy, achlud- 
nego t estetycznego wyglądu nasze= 
go miasta, (m) 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

Obrońców Stalingradu 15 —Grosz 
kowski, Pabianicka 212 — Jarzębów 
ski, Jaracza 32 — Krasińska, Stali= 
na 50 — Łluszczewska, Kątna 54 — 
Krych, Kopernika 26 — Rytel, Piotr 
kowska 67 — Wagner, Plac Kościel 
ny 8——'Apteka Społeczna Nr. 53. 

W ciągu dnia dzisiejszego oraz 
przez całą not — dyżurują następu 
jące szpitale: Szpital im. Barlickie 
go — na oddziale chirurgicznym, 
Szpital Wojewódzki (Sterlingą 1-3) 
— na oddziale internistycznym, Szpi 
tal Nr. 7 (Sterlinga 13) — na oddzia 
ie ginekologicznym i położniczym. 


zótru 


LENŻYNIERA tub TECHNIKA » ELEKTRYKA s 
wlang | biorową na stanowisko kierownika 


no-Technicznego 
2. Głównego KSIĘGOWEGO 
3. 6 Starszych 


zbiorowej w budownictwie, 


Potrzebne 


są dwie eiły fachowe do sklepu 
z aparatami i dodatkami fotogra- 
ficznymi Zgłaszać się do Działu 
Persoralnego PSS, Piotrkowska 31 
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PAŃSTWOWE BUDOWNICTWO ELEKTRYCZNE 
Łódź, ul. Zamenhofa 32 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny, Paca wg. umowy 
3 299 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Raz jeszcze w 


sprawie reni 


Nasza korespondentka z ŁZWANN, tow. Żyżka pisze: „Pracownik 
zakładów, ob. Zygmunt Tarczyński, zgłosił się 27 maja ub. roku do | 
czalni Społecznej z podaniem o rentę. Dopiero w lipcu ub, roku Ubezp 
zawiadomiła go, że sprawę ptzekazano ZUS w Łodzi, przy ulicy Roose 
1. dz. 44—9547,ŁD. 24 października ZUS przesłał do Funduszu Emer 
Pracowników Państwowych w Warszawie zapytanie, kto jest kompel 
tej sprawie, Wówczas PFE załądał przesłania skt sprawy do Warsza 
sylki dokonano 30 grudnia ub, roku, a dotarła ona do Warszawy 10 
b. r, za liczbą dziennika 606/50, O wszystkim tym ob. Tarczyński d; 
się osobiście w Warszawie, gdzie w PFE obiecano mu rychłe załatwie 


wy: 


Od tej pory nie otrzymał żadnej odpowiedzi...*, 


Prosimy ZUS w Łodzi o jak najrychlejszą odpowiedź w tej spi 


Jak otrzymać miejsce w szpitc 


Tow. Stefan Majsterek pisze: „25 stycznia zachorowałem. Lekarz z 
oróz lekarz Ubezpieczalni stwierdził atak ślepej kiszki. Otrzymałem | 
cję szpitalną, którą złożyłem w referacie szpitalnym. Ubezpieczalni, p 


Leczniczej. 


Po upływie dwóch tygedni otrzymałem skierowanie do 


przy ulicy Wólczańskiej, nie zostałem jednak przyjęty, ponieważ refi 
tulny nie uzgodnił tej sprawy m dyrekcją szpitala. 


Oczekujemy wyjaśnień. 


Wełny, bawełny i jedwabiu pod dostatkie 


Dzięki zdecydowanej akcji Komisji 
Specjalnej i Inspektoratów Ochrony 
Rynku oraz na skutek znacznego pod- 
niesienia dostaw tekstyliów na rynek; 
akcja spekulacyjna załamała się cał- 
kowicie, W Łodzi i woj. łódzkim pla- 
cówki handła uspołecznionego dyspo- 
nuja znacznymi ilościami towarów róż 
nych asortymentów. 

Sprzed sklepów znikły kolejki spe- 
kułantów, wykupujących towary. 

Dzięki złamaniu spekulacji zniesło- 
no ograniczenia w sprzedaży detalicz- 
nej tekstyliów, z wyjątkiem bardzo 
nielicznych artykułów, jak: inlet i ta- 
nie gatunki kretonów, które jeszcze 
chwilowo sprzedawane są za okaza- 
niem wkładki do legitymacji Związ- 
ków Zawodowych. 

Szczególne odprężenie uwidacznia 
się na odcinku tkanin wełnianych, za- 


Energiczna akcja antyspekulac 


ukróciła pasek materiałami tekstyln' 


równo męskich, jak | dan 
handlu prywatnym tymi 
występuje objaw obniżenia 
ziomu cen w sklepach u 
nych, Na tzw. „ręczniaku* 
się ostatnio wypadki odp 
towarów, nabytych w swoł 
celach spekulacyjnych, pomi 
sowanych w handlu, tak je 
miejsce przed półtora rok 
gazynowanym w celach | 
nych mydłem. 

W dziedzinie tkanin 3 
mimo zwiększonego popy 
całkowicie zaspakaja zw - 
związku ze zbliżającym 8 
wiosenno - letnim  zapotę 
Wielki wybór nowych rod 
nin jedwabnych pozwala n 
jenie nawet najwybrednię 
stów. 


Czyn młodzieży 


Szkół Budawnicótwa Lqądoaa 


Z okazji Tygodnia Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokratycznej 
— uczniowie Państwowej Szkoły 
Budownictwa w Bytomiu podjęli zo 
bowiązanie przepracowania 50 ty- 
sięcy godzin w firmach budowla- 
nych przy budowlach  inwestycyj- 
nych i wezwali inne szkoły w Pol- 
sce do pójścia za swym przykła- 
dem. 


W odpowiedzi na to wezwanie 
uczniowie Państwowych Szkół Bu- 
downictwa Lądowego w Łodzi (Li- 
ceum Budowlane, Liceum Drogowe 
i Liceum Fototechniczne), zobowią- 
zali się pracować w czasie ferii wio 
sennych w ciągu 10 dni po 8 godzin 
dziennie w państwowych zakładach 
budowlanych, w formie bezpłatnej 
praktyki budowlanej. „W ten spô- 
sób uczniowie szkół budowlanych w 
Łodzi chcą dołożyć swą cegiełkę do 
budowy fundamentów socjalizmu 
w Polsce" — głosi rezolucja, uchwa 
lona przez nich na akademii mło- 
dzieżowej. 


Kilka dni temu młodzież trzech 
Hceów budowlanych zgromadziła się 
o godz. 7.30 rano i pod opieką wy- 
chowawców udała się do 3 firm bu- 
dowlanych PPB, SPB i PBP, Inicja- 
torem tego pięknego czynu była 
PODOGOCOCDOOOCOOCOCOCOODKF 


KONCERT DLA ŚWIATA PRACY 
poświęcony utworom J. 8. BACHA 


Piątkowy Koncert dla Świata Pracy 
Państw. Filharmonii (7 bm, godz. 
19.50) poświęcony będzie twórczości 
J. S Bacha. W programie: Suita 
h-moll, Koncert d-moll na dwoje 
skrzypiec i III Koncernt Brandeh= 
burski, Soliści: Weneta Heinrichów- 
ną i Zenon Hodor, dyryguje Wio- 
dzimieruy Ormicki, 

Bilety w cenie zł 50 na wszystkie 
miejsca rozprowadza ORZZ  (Trau- 
gutta 18). 


dni: 


ką budo 
ddziału O©gól- 


Ogłoszenia drobne 
WARMIŃSKA Fabryka Młocarń w 
Dobrym Mieście koło Olsztyna przyj- 
mie samodzielnego pracownika kosz- 
tów własnych, dwóch ślusarzy mon 
tażowych, Mieszkania zapewnione. 
Podania z życiorysami kierować na 


fabryk: -80519-g 


szkolna organizicja ZMP, 
dą się odbywać w dnia 
11 — 15 kwietnia. 


Tematy dnia 


Rok walki z analfab, 


do końca 1951 r. 
wszystkie orzanizacje spo 
wodowe i polityczne m 
zostały do podjęcia masc 
mającej na celu likwidat 
betyzmu, ponurej spuścizi 
sanacyjnych i okupacji, 
niem tych prac, kontrolą 
sami zajęły się Społeczne 
do Walki z Analfabetyzm 
le Których stanęli powol 
Rząd pełnomocnicy. 

W Łodzi, mimo pewn 
gnięć na polu organizacj 
roczny bilans zwalczania 
tyzmu nie wypada zat 
Obecnie na terenie miast: 
jest 338 kursów, na kt 
szczą ponad 5.000 osób. T 
tnis świadectwa ukończe 
początkowego czytania i 
trzymało 825 osób. Liczby 
jeszcze odbiegają od fakt 
ści analfabetów w naszyn 
Zbyt mały udział w a 
Związki Zawodowe, a prz 
kim rady zakładowe. 


Z ogólnej lozby 338 
Zawodowe zo 
158 kursów. Nie obeż 
wszystkich niepiśmiennyc 
kich zakładów pracy. Ri 
dowe nie otaczają należ 
słuchaczy kursów, nie wī 
powiednie na nie umieje 
tač ani pisać członków zy 
walczą ze zbyt nikią na 
sach frekwencją słucha 
zagadnienie główny naci 
wały Społeczne Komisje i 
Anaifabetyzmem, działa 
Dzielnicowych Radach 
Zwołano kilika konferenc, 
łem dyrekcji 1 rad za 
większych zakładów pri 
lano zakładowych pein 
do walki z analfabetyzm: 
niku tych poczynań nast. 
ny wzrost frekwencji na 
powołano większą ilość ki 
fabrycznych. 

Należy się spodziewać, 
zwalczania anajfabetyznm 
nie Łodzi nabierze qbocn) 
go rozmachu. Łódzka kia. 
cza, która przoduje w al 
zawodnictwa  racjonaliza 
musi wziąć również wyd: 
w usunięciu pozostałości 
zacofania, A hasło, rzuć 
Rząd: „Ani jednego an; 
1951 r." musi zostać zwy: 


Jalizowane w Łodzi. 


i 


| 


. 


Co pisała prasa łódzka 7 kwietnia 1930 r. 
„TYDZIEŃ PABRYKANTÓW 
ŁÓDZKICH* 
Przemysłowcy łódzcy zamierzają n- 
rządzić „Tydzień Pabrykanta", pòd- 
czas którego propagowane będą „per- 
kaliki — najtańszy gatnnek towa- 
ru. Podczas „tygodnia* ma być prze- 
prowadzony bojkot towarów zagranicz 
nych. „Akeja ta, ani nie będzie szkod- 
liwa, ani nie przyniesie żadnych re 
zultatów — kryzysu nie zlikwiduje” 
— pisze „Głos Poranny". „Ta chodzi 
6 toś innegol Ludzie chcą kupować, 

èle nie mają za co.* 


zapobieżenia katastrofie finansowej 
tak pożytecznej instytucji. 
BEZROBOCIE ROŚNIE 
Na terenie Łodzi i województwa w 
ubiegłym tygodniu straciła pracę dał 
szych 3:456 osób, 
FABRYKANCI — MORDERCY 
W Warszawie rozpocznie się jutro 
proces Stefana Grudzielskiego — zię- 
cia przemysłowca łódzkiego — Eiser- 
ta, Grudzielski zastrzelił w Konstan- 
cinie pod Warszawą niejakiego Józe- 
fa Klobe, byłego oficerz allstriackie- 
| go. 
KRWAWA BIEWA W OLKUSZU 
W dniu wczorajszym robotnicy fir" 


. 


W ZGIERZU — GORACO 
W Zgierzu ponownie doszło do wy- 


stąpień bezrobotnych, ktorzy w związ | my „Westen“ w Olkuszu, w liczbie 
ku z nadchodzącymi świętami doma- | około 2 tysięcy osób, zastrajkowali, 


domagając się cofnięcia redukcji. W 
pewnej chwili dyrektor fabryki, nie- 
jaki Otto, wezwał policję, celem usu- 
nięcia robotników z terenu fabryki. 

Między. policją a robotnikami wy- 
wiązała się walka. Policja oddała sal- 
we do zbuntowanego tlumu, raniąc 
kilka osób. Dopiero noc położyła kres 
zaciętej walce, w której z jednej stro- 
ny atakowała policja, z drugiej bro” 
nili się kamieniami i cegłami robot- 
nicy. („Głos Poranny“). 


A, TE 
i | 
| 

t M 
p ESA 


| ADRIA — dla mlodzicży- (Stalina 1) 
„O 6-tej wieczorem po wojnie 
godz. 16, 18. 20, 


zają się jakiejkolwiek zapomogi. Po- 
leja przez kilka godzin rożvraszała 
gromadzące się przed magistratem 
Uumy („Głos Poranny"). 


DOM STARCÓW STOI PRZED 
KAT. STROFA 


„Dom Starców“ przy ul. Pomor- 


skiej 54 znałazł'się w opłakanych wa” 
runkach finansowych. Zarząd Domu 
wystąpił z apelem do społeczeństwa 
o szybkie 


składanie datków, celem 


PANSTW ow IŁĄTR 
au STEFANA DACZA BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Dziś a: er aka L. Kriez| „Monte Christo" godz. 17, 19, 21 
)ziś o godz, 19.16 sztuka L. Krucze BAJKA (Franciszkańska 31) Dzićw- 
kowskiego pt „Odwety”. czę z północy* godz. 18, 20 
NOE ROWSZECKNY GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
l. Obrońców St lin adu 31 gram aktualności krajowych i za- 
(ul. "2 (tel. 150-29. ) granicznych Nr 15“ godz. 15, 16, 17, 
> JA 18, 19, 20, 21 
Dziś o godzinie 19.15 „Niemcy” | orr x) z z Ł 
Leona Kehe eai Sao ze Zdzisławem | TE — dla młodzieży (Legionów 2) 
Karczewakim w roli profesora Son- hak mohikanin* godz. 16, 18, 
nenbrneha. f 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


MUZA (Pabianicka 178) „Pustelnia 
Parmeńska* II seria godz. 18, 20 


A S i . [POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 

= eg b godz, 19.15 „Makar Dubra na pustkowiu“ godź. 16, 18.30, 21 

> PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 

PASSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI | „W pogoni poż deep ia 
sapół łódzki 17.80, 2 

(ul. St. Jaracza 2, tel.21740):- | ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Na 


ms teatr nieczynny. | tropie zbrodni” godz, 17.80, 20 — 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ |ROMA (Rzgowska 84) „Torpedowiec 
„LUTNIA* Nieugięty” godz. 18, 20 

(ui. Piotrkowska 248) REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 

Dziś o godz. 19,15 „Królowa presd | pzaną“ dla młodzieży godzina 16; 

mieścia'- „Narzeczona z Turkmenii* godzina 

Przedstawienie wyprzedane. 18, 20 

TEATR „OSA* STYLOWY (Kilińskiego 128) „Miasto 
(Traugutta 1) westchnień“ godz, 18, 20 

Dziś o godz. 19.30 komedia ©. Gol- |SWIT (Bałucki Rynek 2) „Awantura 

ży na wsi“ godz. 17.30, 20 


doniezo: „Oherżystka”. g 
e E sa T AE TĘCZA (Piotrkowska 108) „Dom na 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK pusteowin' godz. 15.30, 18. 20.30 


„PINOKIO* 


> > <> TATRY (Sienkiewicza 40) „Wilki 
p gea Kane an, tel. 190714) morskie“ godz. 16, 18, 20 
798. URE DUĘCZYDNY: WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń i 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK mrówka“, „Mistrz narciarski“, 
3 „ARLEKIN = „Noc noworoczna”, „Kim zostanę ? 
(ul. Piotrkowska 152, tel. 258-99) „Dzieje jednej obrączki" (kresków 
Dziś o godz.11 widowisko zamknie- |k; kolorowe) godz. 16.30, 18,30, 20.30 
te dla szkół pt. „Złota rybka”. WŁÓKNIARZ (Próchnika 18) „Upiór 
REPREZENTACYJNY CYRK NR 1| w operze” godz. 16.30, 18.80, 20.30 
Plae Niepodległości WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 

WIBLKI PROGRAM NOWOŚCI „Nowy dom“ godz. 16, 18, 20 
NA ROK 1950 ZACHĘTA (Zgierska 26) „Skandal“ 

otwarcie 1 dzień Świąt godz. 18, 20 
Lodz. 16 i 19.30! W sobotę kina nieczynne. 


WYRY AK RKOKRZUNKPRRARNYZRREGOWOSOEZZNUSASZTWAEDOODAREKAZRODWECZZECONYNANASOKYNZSENNZREZEYDZNZNE 


Co usłyszymy przez radio 


PIĄTEK 7 KWIETNIA 1950 niki pogadanka inż. Klimaszew- 
1157 Sygnał czasu i hejnał z: wieży | skiego. 17.00 Koncert dla przodowni- 
Mariackiej, 12.04 Dziennik południo- | ków pracy. 17.45 Program drugi z 
wy. 13.30 Koncert w wykonaniu orkie | Warszawy. 19.00 Koncert organowy 
stry Rozgłośni Szczecińskiej pod dyr. | w wykonaniu Bronisława Rutkowskie 
Władysława Górzyńskiego. 14.00 Ra- | go. 19,30 Psalmy Mikołaja Gomołki. 
dioktonika. „14.15 (£) Komunikaty. S100 "Koda! ubwczów Hzendie 
1420. (5) Utwory Sebastiana hopie 22.00 Wiersze Mieczysława Jastruna. 
14.55 Program drugi 2 Warszawy. | 5o 10 "Kalendarzy ŻE 
1620 Aktualności łódzkie. 16,25 Je | ** alendarzy imprez spor to 
wych. 22.20 Koncert — transmisja z 


dziemy na wczasy. 16.30 (Ł) Andy- 22. — (r i 
dia TPPR. 16.40 (ŒE) Radziecka mir | Budapesztyų. 23,00 Dziennik wieczor- 


* zyka. 16.50 (Ł) Z dziedziny radiotech | ny. 24.00 Zakończenie audycji í Hymn | dukcji czechosłowackiej — „Favorit*, „Włókniarza z Pabianic, 
EWA Woody WAWY www 


5. Dikowski 6) 


Koniec „Sago-Maru'” 


— Wówczas dodam jeszcze z pięć obrotów, — powiedział ze zło- 
ścią. 

O świcie ujrzeliśmy niewysoką drewnianą latarnię morską przy- 

adka- Łopatka, znaną każdemu marynarzowi z Dalekiego Wschodu. 

Owa latarnia morska znajduje się na samym skraju Kamczatki, 
między Oceanem Spokojnym i Morzem Ochockim, w nagliste dni 
daje sygnały okrętom za pomocą dzwonu. 

Tym razem latarnia morska zachowywała milczenie. Horyzońt 
był czysty. Lekki wiaterek ledwo poruszał powierzehnię wody. 

Ci-sząc się z rannej ciszy, jaskółki wyskakiwały z wody, za- 
taczały krag i kryły się w głębinie, pozostawiając po sobie świecący 
sisd. Od czasu do czasu spod samego dziobu „Śmiałego”, tnąc po- 
wietrze skrzydłami, niczym nożycami, wylatywał jakiś przestraszo- 
ny ptak. 

Zbliżaliśmy się do przylądka Burunnego, trzymając się brze- 
gu: jednakże zdażono nas zauważyć. Jeden z Japończyków pod- 
biegł do masztu i wciągnął stożek — umowny znak orzegawczy. 

„Sago”Maru" nie byłe widać. 

Posuwając stę pełną parą, opłynęiśmy przylądek | omal mie 
nasitoczyliśmy na H | japońsii, xtózy pońdkodaćł do fabia. 


Idla biegaczy na cały sezon 
gaczi 7 


ZE SPORTU 


Państwa demokracji ludowej 


zacieśniają kontakty ze sportem robotniczym Finlandii 


VA udziałem przedstawicieli Związ 
tu oraz GRRF odbyla się w 
cją sportu robotniczego Finlandii, 


kowej Rady Kultury Fizycznej i Spor 
środę w CRZZ konferencja z delega- 
w skłąd której wchodzą: wiceprzew. 


TUL — Enne, członek Komisji Kontaktów Międzynarodowych — Nur- 


mi i przew, Sekcji Sportowej Kobiet w tej komisji — 


Raatikainen. 


Konterencji przewodniczył sekretarz Źw, R, K, F, — Dołowy. 


Tematem konferencji było nawiąza- 
nie ściślejszych kontaktów między ro 
botniczymt spórtem Fiulandii i spor- 
tem Polski, Projektowany plan hmpreż 
w tym roku przewiduje rozegrawie 
kohen sierpnia 3—3 spotkań piłki noż 
nej przeź reprezentację polskich Zw. 
Zaw, z drużynami robotnieczymi w Fin 
landij oraz przyjazd do Polski repre 
zentacyjnej drużyny koszykarzy TUL 
na 2—% występy w paździergiku lub 
listopadzie, W zakresie szkolenia pro 
jektowayy jest udział fachowca fiń- 
kiego w miesięcznym kursie dla masa 
stów, organizowanym przez CRZZ 

Przedstawiciele sportu pol 


a= + 
na jesieni, 


skiego zwrócili się również o przysła 


nie w grudnin trenera narciarskiego 
zimowy. 

Na znwody lekkoatletyczne, organi 
zowana w dniu rozpoczęcia wyścigu 


kolarskiego Warszawą — Praga, Fino 
Hallo, tu „W-P"! 


Lwycięzey 
zeszłorocznego wyścigu 


przybywają do Warszawy 
ranCiska 


aj roje (FSGT) wyzna- 
czyła już reprezeniację na III mie- 


dzyńarodowy wyścig kolarski „Try- | 


buńv Ludu” 
Warszawy 


b «Rudego Prava", Do 
przybędzie drużyna nie- 


| wiele różniaca się składem od repre- | 
lzentacji FSGT, klóra zajęła pierwsze | 


miejsce w zeszłorocznym wyścigu | 
„Frybuny Ludu” i „Rudego Prava“, | 
Do drużyny reprezentacyjnej zostal | 
wyznaczeni następujący zawodnicy: 

Maurice Herbulet — 27 ląt, dru- 
karz- Herbulet zajął w zeszłorocz- | 
jnym wyścigu „Trybuny Ludu” i „Rtt-.j 
|dego Prava” drugie miejsce; w ubie- 
giym roku zajał równisż II miejsce i 
w wyścigu FSGT na trasie Paryż — 
Roubaix. 

Charłes Riegerł — lat 38, robotnik, | 
w zeszłorocznym wyścigu zajął III 
miejsce, był szósty w wyścigu do- 
okoła Polski, zdobył wicemistrzostwo 
Francji na rok 1949. "TP 

Eugeue Garnier — lat 38, meche- 
nik, czwarty w zeszłorocznym WYŚCIi- 
gu „Trybuny Ludu” 1 „Rudego Pra- 
va”,.mistrz Paryża w wyścigu FSGT 
na rok 1948 i 1940. 

Jacques Alix — lat 22, stolarz, zwy; 
cięzca wyścigu Paryż — Lilie, mistrz 
Francji w wyścigu FSGT na rok 1949, 
dziewiąty w wyścigu dookoła Polski, 

Marcel Lemay — lat 30, włókniarz, 
zajął H miejsce w wyścigu „O wiel- 
ką nagrodę kolarską Humanité" na 
rok 1949, był ósmy w wyścigu do- 
okoła Polski. 

Franck Vriet robotnik, 
mistrz Francji w wyścigu 
rok 1949, 

Z zawodnikami francuskimi 
bywają do Warszawy: 
FSGT — Trieste Telgia, trener — Lou 


wice- 


przy- 


is Donzelle i mechanik — Pierre 
Fernes. 

Reprezentacja FSGT przyleci do 
Warszawy samolotem w dniu 27 
kwietnia br. ? 


* " 

Reprezentacyjna kadra kolarzy cze 
chosłowackich przebywa obecnie na 
obozie treningowym w Sedmihor- 
kach. Kolarze czechosłowaccy udal 
się do Sedmihorek, odległych o 100 
km. od Pragi, na rowerach. Czecho- 
słowacy przyjadą w przyszłym ty- 
godniu do Polany, gdzie będą wspól- 
nie z kolarzami polskimi przygotowy 
wać się do wyścigu „Trybuny Ludu" 
i Rudego Prava", Kierownikiem eki- 
py kolarzy czechosłowackich będzie, 
wyznaczony przez COS — Vilhelm 
Benda. Czechosłowacy będa starto- 
wać w wyścigu „Trybuny Ludu" i 
„Rudego Prava" na rowerach pro- 


Muskularni, półnadzy chłopcy, w pstrych koszulkach i kurtkach 


z granatowej daby, zerwali sięz 
bogłosy. 


„Sago Maru“ znajdowała się od nas w odl 
Nawet bez lornetki widać było na pokładzie stosy 


tora kilometra. 


ryb i nakręcony na szpilę kaw 
Się lewar, ponieważ czterej marynarze, oglądając się co chwila na 


nas, wyciągali rękoma kotwicę. 


Dwie niewielkie iskabune*, naładowane ryba aż do dulek, pe- 


dziły do „Sago Maru“: Bosman 


popędzaż wioślarzy. 


„| dzie nie tylko na 


Organizacją Sportu | 


FSGT na Í 


sekretárz | 


Ale łowcy nie czekali na popędzanie: z gardło 


wie przyśią prawdopodobnie, oprócz 
dłngodystansóweów, również sprintera 
| lub średniodystanzowca, 

Omówiono równieź projekty na Tok 
przyszły, które obejmą znacznie wię- 
cej dziedzin sportu. Oprócz meczów Te 
wanżowyćh, za spofkania tegoroczne, 
przewiduje się spotkania w zapasach, 
gimnastyce przyrządowej kobiet, W 
lekkoatletyte j narciarstwie, M, im, 
zapewniono udział narciarskiej repce 
zentacji TUL w zawodach o Puchar 
"Tatr, 


a 


* a 

Przed przyjazdem do Polski delega= 
cja sportu robotniczego Finlandii by- 
ła w Biłgarii, Rumunii, na Węgrzech; 
w Austrii j Czechosłowacji. W czasła 
swego pobytu Finowie nawiązali ści. 
ślejszy, niż dotychczas, kontakt spór 
towy z krajami demokracji ludowej i 
robotnitzym sportem w Austrii, Współ 
praca z tymi krajami opierać się bę- 
rozgrywania spot- 
kú w różnych dziedzinach sportu, 
lecz również na wymianie zawódut. 
ków. Z Czechosłowacji mp. wyjedzie 
w grudniu do Finlandii 5 narciarzy 
biegaczy na miesięczny trening, VUE 
zaś przyśle do CSR drużynę koszyków 
ki, która będzie wspólnie trenować z 
zawodnikany cezechosłowackimi, 

Sport robotniczy w Finlandii napo- 
tyka w swej pracy na duże trmdno- 
ści Tstnieją tam obecuie, Jiko gów- 
ue orgauizneje sportowe: TUL (Orga- 
nizącja Sportu Robotniczego) ji orga- 
nizacija sportowa o charakterze mie- 
szęznńskim, 

Wykorzystując pomyślne dla siebie 
wsrunki polityczne, organizacja mie- 


Zamiary chwalebne— 
czekamy na ich realizację 


KRK" dni temu odbyło się w Ło- 
dzi walne zebranie ŁOZŻT, na 
którym wytyczono plan pracy na naj- 


| bliższą przyszłość. Oto główne postu- 


laty, kie postawiono przed sobą: 

„„zaludnić wszyst- 
kie korty tenisowe, jakie 
znajdują się w Łodzi 
(kort tremwajarzy, kort 
przy al,  Niefarnianej 
oraz pierwszy kort w 
© Piotrkowiej, 

.„spopułaryzować 

nis na wół 

„(zorganizować propa- 
gandowe imprezy młodzieżowe, jak 
„Pierwszy krok” młodzieży robotni- 
czej, „Pierwszy krok” juniorów 1 lu- 
ne, fak mistrzostwa szkolne itp. 

„Wprowadzić współzawodnictwa w 
opiece nad juniorami, 

„Wprowadzić obowiązek badań le- 
karskich czynnych tenisistów z adno 
tacja w leqitymacjach członkowskich, 
| Wyżej wymienione postulaty świad 
| czą, że tenisiści nasi dobrze zroziu= 
| miesti obowiązki, jakie obecnie spoczy 
wają na nich i zgłaszają swój udzłi 
we wspólnej naszej walce.o zdrowia 
í tężyznę fizyczną naszej młodzieży 
robotuiczej i chłopskiej oraz jak naj- 
szerszych mas ludności pracującej. 

Czekamy teraz tylko na realizację 
tych zamierzeń! 


Brawo strzelcy z Pabianic! 


Zaszczytne wyniki strzeleckie kursantów no 
sędziów strzelectwa sportowego 

W ramach odbywającego się kur- 
su dla sądziów strzelectwa sportowe- 
go przeprowadzone zostały strzelenia 
małokalibrowe na strzelnicy małoka- 
librowej na Widzewie. - 

W strzelaniu wzięło udział 33 kur- 
sistów, z których 20 wypełniło warna 
ki na I klasę „Odznaki Strzelec- 
kiej”, 11 zaś na klasę II. Szczególnie 
zaszczytne wyniki osiągnęli strzelcy 


te- 


miejsc i zaczęli wrzeszczeć w nie- 
egłości zaledwie pół- 
Prawdopodobnie zepsuł 


ał sieci. 


biegał po pokładzie i krzykiem 


, 
szężnńskn daży do coraz większego o- | 


| 


wymi gwałtownymi okrzykami wszyscy jednocześnie odchylali się 
w tył — wiosła uginały się i szarpały wodę. 


Byliśmy w trójkę na połdładzi 


e „Śmiałego: Kołoskow przy kole 


sterówym, obok niego młody marynarz Kosicyn, pracowity czu- 


waski chłopak, który dopiero pi 
dziobie, trzymając w pogotówiu 
„miały“ pędził pełną para 


erwszy rok był na statku, i ja na 
linę. 


w kierunku szkuny, Teraz odle” 


łość między nami wynosiła wszystkiego kilometr, lecz Japończycy 
g zaz ` p 


kiwając się jakby ich nakręcono, 
kotwicy. 


wyciaągali w dalszym ciągu łańcuch | 


Trudno było się zorientować, na co liczą drapieżcy: iskabune 
y p y 


z łowcami dopiero zbliżała się do szkuny, 


odcięte przez kuter patrolujący. 


© Jalzabune — japońska Gdła o błazkim dnie. 


wyjście na marze byżo | 


Di—i68: 8 


greniczenia swobody dziniatnośći/PiUL., 
Dowóiiem tego jest, że jeszcze w ubie 
głym roku TUL mógł sam decydować 
o swych kontaktach zagranieznych ze 
sportem robotniczym, obecnie zaś mu 
si kaźdorazowo nzyskać zgodę organi 
zacji mieszczańskiej Jak wyniku, 
choćby wz tugo przykładu, warunki 
prźcy WGL stają się coraz fMidniejsze 
i jak twierdzą delegaci — wile nie 
zmieni sig sytuacja polityczin w kra- 
ju, waruskj te będą coraz Cięższe, 
Finowie zwiedzili Warsztwę i są 
zdumieni szybkością odbudowy mia- 
sta. Szczególnie silne Wrażenia wy- 
warł na nich ogroni pracy 1 intensyw 
ność, z jakę jest prowadzona odbndo- 


= 


Do Warszawy przybyły niedawno 
wiejskie zespoły świetlicowe 1 druży 
ny LS, Po zwiedzeniu stolicy zespo- 
ły świellicowe dały szereg przedsta- 
wień w świetlicach fabrycznych „a 
drużyfy sportowe rozegrały towarzy 
skie spotkania ze sportowcami war- 
szawskimi, 

W meczu piłkarskim LZS „bomian 
ki” pokonał pracowników „ŁOT” w 
stosunku 10:1 (!). 

Na zdjęciu fragment meczu koszy- 
kówki rozegranego pomiędzy LZS 
„Grodzisk' a pracownikami „LOT-u”. 


Emil Zatopek 
wyjeżdża do ZSRR 


Na zaproszenie Wszechzwiązkowe- 
go Kómitału do Spraw Kultury Fizy- 
cznej Í Sportu przy Prezydium Rady 
Ministrów ZSRR, Emil Zatopek wy- 
jeżdża w przyszłym tygodniu na 
Krym, gdzie będzie prowadził trenin- 
gi z lekkoatletami, radzieckimi. 

Na start do Warszawy w dniu 30 
kwielnia Zatopek przybedzie samolo- 
tem £ Krymu. 


wa, 


Członkowie "wyżu 

towego 
„Związkawiec” przy Państwowej 
Komunikacji Samochodowej — 
Łódź, ul. Wigury 7 odpowiada- 
jac ma wezwanie Koła Sporto- 
wego przy PZZ w  Łodzł w ra- 
mach czynu i-Majowego zobowłą 
zują się do dnia 19 kwietnia br. 
zbudować własne boisko sporto- 
we do gry w słatkówkę, 


—— 


Liga koszykowa 


Spójnia (6d.) - AZS (Kr.) 
54:36 


KRAKÓW. W meczu o misirzostwo 
Ligi piiki koszykowej gdańska Spój- 
nia zwyciężyła AZS (Kraków) 54:36 
(27:16), i 


Nasz konkurs! 


i „Dziś zamieszczamy piąty rysunek konkursowy. Należy go 
wyciąć, wypełnić starannie | zachować. Dwanaście kolejnych ry" ~ 
sinków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należy o- 
desłać do dnia 28 kwietniąb.r. do Redakcji „Głosu Robotniczego”, 
łódź, Piotrkowska 36, HI piętro. 

Każdy z naszych dwunastu rysunków oznacza kraj, w którym 
Tozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 
ię bieg uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
graja 

Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 

Dwanaście kupónów mależy odesłać w jednej kopercie do Re 
dakcji „Głosu! 

Dia domyślngch Czytelników Redakoja „Głosu“ przeznacza: 


aparat radiowy marki „Tesla“ 

3 wieczne pióra 

szereg cennych książek 

oraz moc nagród — niespodzianek 


Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, 
nadeślą trafne rozwiązania, 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe — specjalne 
nagrody. 


W jakim kraju przebywa 


przedstawiony na poniższym rysunku 


Mr. Dollar ? 


którzy 


miejsce pracy EC 


dokładny adres -..... 


peaggypevessaentsss sá rubin 


s>--..... 


